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Jeszcze w grudniu
pracownicy HiL

otrzymają zaliczkę na premię 
z funduszu zakładowego
We środę, 2 grudnia, odby­

ło się posiedzenie Prezydium 
Rady Robotniczej, na którym 
podjęto decyzję w kilku istot­
nych sprawach dla załogi Hu­
ty. Prezydium wysłuchało in­
formacji o kształtowaniu się 
odpisu na fundusz zakładowy 
Huty za okres 3-ch kwarta- 

959 r. Wynosi on dla ca- 
26.079,0 tys. zł., z 
tzw. Zakładu Hut­

» 
I

Już po 
obchodziliśmy w dniu wczoraj, 
szym w Hucie im. Lenina tra­
dycyjne górnicze święto — 
Barburkę. Jak wiadomo, część 
naszej załogi, pracująca w 
Czatkowicach koło Krzeszo­
wic, jest z najprawdziwszego, 
górniczego stanu.

O Czatkowicach słyszeliśmy 
fciedawno z okazji urobienia 
milionowej w tym roku tony 
kamienia wapiennego, usły­
szymy znowu wkrótce (praw­
dopodobnie ok. 15 bm.) z o- 
kazji wykonania rocznych za­
dań wydobywczych. A planu

Konsul G. F. Polakow 
na spotkaniu z aktywem TPPI w Nowej Hucie

1 grudnia odbyło się w No- pytania zebranych towarzyszy, 
wej Hucie spotkanie aktywu Spotkanie przebiegło w bar- 
Towarzystwa Przyjaźni Pol- dzo serdecznej atmosferze. 
sko-Radzieckiej z konsulem j. ź.
radzieckim w Krakowie, tow.
G. F. Polakowem. W spot- ________
kaniu udział wzięli również: ■ r~i 7 7 . _ ^^.27-1.
sekretarz KD PZPR tow H j BldCha Z ndSZCj llUll] 

na „ Warszawy“ ¿„Syreny“
Winiarska i przewodniczący 
Zarządu Miejskiego TPPR 
tow. T. Mandeeki.

Spotkanie zagaił przewod­
niczący Zarządu Dzielnicowe­
go TPPR tow. J. Lemoch. O- 
mówił on aktualną sytuację 
gospodarczą w Związku Ra­
dzieckim, porównując ją z. sy­
tuacją sprzed Rewolucji Paź­
dziernikowej. Następnie głos 
zabrał konsul, podkreślając 
wielkie osiągnięcia Związku 
Radzieckiego oraz zamierzenia 
w bieżącej siedmiolatce.

Omówił też aktualną sytua­
cję międzynarodową. Konsul 
Polakow odpowiadał w dal­
szej części spotkania naJiczne 

niczego — 20.538,6 tys. zł, dla 
ZK — 3.362,9 tys. zł. dla ZO 
1.639.6 tys. zł, dla ZW — 235,0 
tys. zł i dla OZR-u — 302,9 
tys. zł. Zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami odpis na fun­
dusz zakładowy dzieli się na­
stępująco: 25*.'» na bud. mie­
szkaniowe, tj. — 6.519,7 tys. 
zł; 10’ • na fundusz socjal.- 
bytowy tj. — 1.955,8 tys. zł, 
5’ • na fundusz nagród DN, tj. 
977,8 tys. zł; 60’/« na fundusz 
premiowy załogi, tj. — 16.625,7 
tys. zł.

Prezydium Rady rozważyło 
ogólną sytuację produkcyjną 
i finansową Huty oraz pers­
pektywy ' wykonania. zadań 
rocznych i uznało za słuszne 
wypłacenie załodze Huty za­
liczki na poczet funduszu za­
kładowego, która zgodnie z 
przepisami wynosić może 25’.» 
funduszu premiowego. Ozna­
cza to, że zaliczkowa wypłata 
dla załogi zamyka się kwotą 
4.156,4 tys. zł (tj. 25’/. z 
16.625,7 tys. zł), co w przeli­
czeniu na ilość zatrudnionych

W czatkowic- 
kim Zakładzie 
Wapienniczym. 

Zakładu Wapienniczego HiL 
bynajmniej nie można zaliczyć 
do małych ani łatwych. Wy­
starczy powiedzieć: ponad mi­
lion ton wydobycia, w trud­
nych terenowych warunkach. 

Z okazji obchodzonej w 
dniu wczorajszym przez 
wszystkich górników i skal­
ników Barburki, przesyłamy 
załodze Zakładu Wapiennicze­
go HiL w Czatkowicach ser­
deczne pozdrowienia wraz z 
życzeniami dobrego fedrunku 
i wszelkiej pomyślności w 
życiu osobistym!

Zsłsga W-18 przećfoża 
-gjSmśa.l zlućrkę na szkól

— Tysiąclecia
Inicjatywa, z którą wystąpi­

ła załoga Wydziału Remontu 
Pieców Hutniczych zrodziła 
się na zebraniu oddziałowej 
organizacji partyjnej tego wy­
działu w dniu 24 ub. m. Towa­
rzysze z W-18 postanowili wez­
wać całą załogę wydziału oraz 
wszystkie organizacje partyjne 
oraz organizacje związkowe 
huty do kontynuowania zbiór­
ki na Fundusz Budowy Szkół 
Tysiąclecia także w roku 1960. 
W ten sposób — stwierdzono 
na zebraniu partyjnym — 
najlepiej uczcimy Milenium 
państwa polskiego, zbudujemy 
szkołę — pomnik w Nowej Hu­
cie.

W odpowiedzi na apel OOP 
i Plenum RO, załoga W-18 do­
ceniając ważność akcji „Ty­
siąc szkół na Tysiąclecie po­
wstania Państwa Polskiego" 
deklaruje 0.5 proc, swego za­
robku na rzecz funduszu bu­
dowy szkół także w roku 19-30.

Decyzję tę podjęto na ma­
sówkach zmianowych w 
dniach 24 i 25 ub. m. wzywała'’ 
zarazem załogi wszystkich 
Wydziałów w Hucie im. Le­
nina do podobnego czynu.

Tematem dnia w Walco­
wni Zimnej są blachy płę- 
bokotłoczne — karoseryj- 
ne. Produkcja tego nowe­
go asortymentu, to już wyż­
szy stopień „wtajemnicze­
nia", ale i dużo wyższe niż 
do tej pory wymagania ja­
kościowe. Prace przygoto­
wawcze do opanowania no­
wej produkcji trwają już 
me od dzisiaj. Od razu na­
leży też powiedzieć, że acz­
kolwiek ostatnie słowo na­
leży do załogi Walcowni

Zimnej, bardzo dużo to 
sprawie jakości blach ka- 
roseryjnych zalezy od 
współpracujących z Walco­
wnią wydziałów a więc 
Stalowni, Walcowni Zgnia­
tacz i Walcoirai Gorącej. 
Nie pomogą największe wy­
siłki, jeśli tzw. wsad będzie 
kiepski. Wniosek: o dobrą 
blachę na samochody oso­
bowe „Warszawa” i „Sy­
rena" starać się musi pra­
wie cała huta.•

Próbna partia Wachy

Oto 
klient 
podpisujący 

swoją nowo- 
otwartą ksią­
żeczkę oszczęd­
nościową jedną 
z 17.500 sztuk 

książeczek 
stanowiących 

własność mie­
szkańców No­
wej Huty. Stan 
oszczędności w 
tej chwili za­
maka się sumą 
46.300.000 zło­
tych!

A oto mo­
ment wypłaty. 
Zabezpieczone 
w ten sposób 
oszczędności 

na pewno po- 

wędrują na za­
kup jakiegoś 

droższego 
sprzętu do 
'własnego go­
spodarstwa do­

glębokotłocznej, wyprodu­
kowana niedawno w Wal­
cowni Zimnej została wy­
słana do słynnej fabryki sa­
mochodów „Gaż" w Gór­
kach (ZSRR) z prośbą o 
poddanie jej egzaminowi i 
wystawienie oceny. Wynik 
radzieckiej ekspertyzy wy­
pad! na ogół pomyślnie dla 
naszych walcowników, z 
tym tylko, że będą musieli 
popracować jeszcze trochę 
nad lepszą pouńerzchnic 
blachy. Mamy nadzieję, że 
FSO na Żeraniu uzyska 
wkrótce stałego dostawcę 
blach karoseryjnych.

J. D.

t
<

„PKO” — 
pewność i zau­
fanie... Chcesz 
mleć własny 
domek? Włas­
ny samochód? 
Oszczędzaj w 
PKO... O tym, 
że dla miesz­
kańców Nowej 
Huty słowa te 
przestały być 
nic nie mówią­
cym sloganem 
najlepiej świa­
dczą cyfry. 
Przez placów­
kę PKO na B 
31 przewija się 
dzienne około 
400 klientów. 
Przyrost 
szczędności
10 miesięcy tj. 
od stycznia do 
października 
br. wynosi 
18.516.000 zło- 
‘ych.

mowego. Inne 
formy oszczę­
dzania to po- 
pularna już u 
nas „książeczka 
premiowana”.

oddawanie 
Spółdzielnią

Każdorazowe 
bloków przez 
Mieszkaniową jest swego ro­
dzaju świętem nie tylko dla 
tych, którzy otrzymują klu­
cze do nowych mieszkań, ale 
dla całej Spółdzielni.

Szczególnie uroczysty chara­
kter miało przekazanie do u- 
żytku spółdzielców bloku nr 
10 na osiedlu D-2. Przed wrę­
czeniem kluczy odbyło się 
spotkanie mieszkańców tego 
bloku. Krótkie przemówienie 
wygłosił prezes Spółdzielni K.

NASZ KONKURS 
„Wybieramy najlepszy 
budynek mieszkalny w 
Nowej Hucie" na str. 3.

W dzisiejszym nu­
merze ogłaszamy za­
powiedziany konkurs 
na najlepszy budynek 
zbudowany w ciągu o- 
statnich 3 lat. Za ty­
dzień zamieścimy zdję­
cia dalszych wytypo­
wanych przez nas bu­
dynków.
Otwórz zatem „Głos" 

na str. 3 i weź udział w 
wyborze najlepszego 
z nowohuckich bloków.

W 4-LECIE 
TEATRU LUDOWEGO
Przeczytałam w ostatnim 

numerze Waszej Gazety, iż 
Teatr Ludowy w Nowej Hu­
cie będzie obchodził w tych 
dniach 4-lecie swego istnie­
nia. W związku z tym posta­
nowiłam napisać kilka słów. 
Mieszkam w Nowej Hucie od 
pół roku i dopiero przed kil­
kunastu dniami wybrałam się 
po raz pierwszy do Teatru 
Ludowego w Nowej Hucie na 
„Sen srebrny Salomei’’ J. Sło­
wackiego.

Trzeba przyznać, że jest to 
sztuka trudna i wymagająca 
pewnego zasobu wiedzy histo­
rycznej i znajomości twórczo­
ści Słowackiego, jednak’ inter­
pretacja postaci dramatu 
przez aktorów Teatru Ludo­
wego sprawiła,’ że byłam tą 
sztuką zachwycona i wzruszo­
na. Szczególnie podobała mi 
się gra R. Kotasa oraz 
gra A. Lutosławskiej. Ca­
ły zresztą zespół aktorów grał 
w tej sztuce wg mojej oceny 
dotrze i sprawił, że akcja 
sztuki była dla widza zrozu­
miała. Od tej chwili, posta­
nowiłam chodzić na każdą no­
wą sztukę w Teatrze Ludo­
wym, pomimo pracy zawodo­
wej i obowiązków domowych.

Z okazji i-iecia i-tnienlt 
Teatru Ludowego w Nowej 
Hucie tą drogą przesyłam dy­
rekcji Teatru Ludowego i ca­
łemu zespołowi aktorskiemu 
najserdeczniejsze życzenia o- 
wocnej pracy w środowisku 
nowohuckim i wyrazy sympa­
tii dla całego zespołu.

HALINA NĘDZA
Osiedle D-l BI. 2 36

Spotkania radnych 
z mieszkaśiami Nowej Haty

W ciągu najbliższych dni odbę­
dzie się szereg spotkań radr.ych 
Rady Narodowej m. Krakowa i 
DRN w Nowej Hucie z mieszkań­
cami naszej dzielnicy.

6 bm. o godz. 15-tej spotykają 
sic w świetlicy w Branicach mle- 
sz ańcy osiedii wiejskich Brani­
ce. Chałupki i Pleszów. Temat 
spotkania: sytuacja finansowa 
DRN i zadania wsi wynikające z 
uchwał III Plenum KC PZPR I 
Komitetu Wykonawczego ZSL.

7 bm. w Szkole Podstawowej nr 
91 na osiedlu D-2 spotykają się 
o godz. 18-tej mieszkańcy osiedli 
D-l, D-2 i D-3. ~emal: sytuacja 
gospodarczo '.!lnansowa DRN.

7 bm. g<,dz is-ta w świetlicy 
Dyrekcji ’?FB HiL spotkanie za­
łogi tego przedsiębiorstwa- Te­
mat: jak tvyżej.

8 bm. go dz 15 w szkole Podsta­
wowej na osiedlu C-2 spotykają 
się mlesz:sańcy osiedli C-2. C-32, 
C-l, C-33. Temat: działalność za-

(Dok< -,ńczenie na str. 2)

Słomka, 
morząd b ; 
już na n . 
klucze.

Jest to 
spółdzielca 
zbudowany 
Spółdzielni, 
poczęła on 
kiego próg 
westycji. V 
nej dz1"’ 
oddała 
mieszka 
czątek.

' sa-po czym 
•lokowy 
Tns’cu 
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Jeszcze w grudnia 
pracownic; Hi L otrzyaiafa 

zaliczkę na premię 
z fHHdHszH zakładowego

(Dokończenie ze str. 1) 
z wyłączeniem Zakładu Wa­
pienniczego w Czatkowicach, 
wynosi średnio ok. 230 zł na 
jednego pracownika.

Przy obliczaniu zaliczkowe­
go funduszu premiowego dla 
poszczególnych jednostek or­
ganizacyjnych Huty nie będą 
obecnie brane pod uwagę osią- 
nięte przez nie wyniki eko­
nomiczne na przestrzeni 3-ch 
kwartałów br.; nastąpi to do­
piero przy końcowym, rocz­
nym podziale funduszu zakła­
dowego. wypracowanego przez 
załogę Huty w 1959 r. Rów­
nocześnie ustalono, że wyso­
kość zaliczkowych funduszy 
dla poszczególnych jednostek 
organizacyjnych obliczana bę­
dzie na podstawie wysokości 
płac podstawowych, obowią­
zujących przed przejściem 
większości wydziałów i zakła­
dów na nowe stawki płac. tj. 
jednolicie dla całej Huty. Pre­
zydium zawnioskowało możli­
wie szybkie przystąpienie do 
przygotowania obliczeń i list 
wypłat tak, aby pracownicy 
mogli otrzymać zaliczkę około 
20 grudnia br.

W dalszym ciągu Prezydium 
zajęło się przygotowaniem 
materiałów w zakresie struk­
tury organizacyjnej Huty na 
1960 r. oraz rozrachunku gos­
podarczego, które będą przed­
miotem obrad następnej z ko­
lei X KSR Huty, proponowa­
nej w terminie 22 grudnia br. 
Równocześnie ustalono, że 
plenarne posiedzenie Rady 
Robotniczej poświęcone przy­
gotowaniu obrad Konferencji 
odbędzie się w dniu 16 grud­
nia br. i do tego terminu na­
leży przeprowadzić narady 
oddziałowych rad robotni­
czych. egzekutyw organizacji 
partyjnych oraz oddziałowych 
organizacji związkowych, czy­
li tzw. „małych KSR”. celem 
ustalenia programu zamierzeń 
organizacyjno-technicznych na 
1960 r. dla macierzystych je­
dnostek organizacyjnych.

Prezydium ustaliło także 
wytyczne akcji szkoleniowej 
członków s_- '.¿ądu .¿‘“otnł- 
czego Hijt£ w styczniu 1960.

J. Ch.

I i

ni« 
kine. 
fran- 
i dla 

mi-

2 incia partii
Niespodziewana 

śmierć Gerarda 
Fhilipe jidncgo z 
najpopularn ej- 

seyeh, najbar­
dziej łubianych 
aktorow młod­
szego pokolen-a 
jest etosem 
tylko dla 
mało-rafii 
ęttskiej, ale 
wszystkich
lotników jego ta­
lentu.

Nie ograniczał 
się jedynie do 
swej praey ak­
torskiej. Byt go­
rącym zwolenni. 
kiom i aktyw­
nym d 'iałaczem 
Komitetu Foko- 
ju Francuskiego 
Związku Akto­
rów i wielkim 

sympatykiem 
Francuskiej Par. 
tii Komunistycz­
nej. Na zdjęciu 
Gerard Phllipe w 
czasie swe-o po­
bytu Krako-

Nowe szanse umasowienia wf
pośród! huinikÓK

Ostatnio dosyć często nasi
Czytelnicy spotykają się 

na łamach „Głosu” z różny­
mi sprawami dotyczącymi u- 
masowienia wf wśród załogi 
Huty. Na pewno jest to objaw 
pocieszający, ponieważ mamy 
tu wiele do nadrobienia. W 
pierwszym rzędzie gros pracy 
oczekuje dwie organizacje, 
mianowicie: Ognisko TKKF 
przy ZMS Huty oraz Oddział 
PTTK w Hucie. Nad ich dzia­
łalnością czuwać ma Rada 
Zakładowa, która przez swe 
Prezydium i sekretariat ko­
ordynuje ją i kontroluje, 
świadcząc równocześnie odpo­
wiednie dotacje z funduszu 
zakładowego i związkowego 
na cele turystyki i masowego 
sportu. Po raz pierwszy bo­
daj zerwano z podtrzymywa­
ną do niedawna fikcją o zaj­
mowaniu się przez KS 
..Hutnik", będącym typowo 
wyczynowym klubem — ma­
sowym wf wśród załogi Hu-

Walne zabranie Ogniska TKKF
Zarząd Ogniska TKKF przy ZMS Huty im. Lenina za­

wiadamia. że doroczne walne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze odbędzie się w nadchodzący poniedziałek, dnia 
7-go grudn'a br. o godz. 14.15 w sali nr 125 w bud. „S” 
I p. kl. ..D” (przy Radzie Zakładowej).

Porządek obrad:
1. Sprawozdanie ustępującego Zarządu.
2. Zatwierdzenie preliminarza budżetowego i programu 

działania na 1900 r.
3. Wybory Władz Ogniska i delegatów na Konferencję 

Miejską TKKF.
Zarząd Ogniska uprasza wszystkich członków Ogniska, 

sympatyków i pracowników Huty, zainteresowanych roz 
wojem wychowania fizycznego wśród załogi o niezawodne 
przybycie na zebranie.

ZARZĄD OGNISKA

Tabela wykonania
produkcyjnych przez hB*’ ri"
2 bm. włącznie.
blachy gorąco walc. 1 se •/» planu
dolomit lr’1 „ «
Wyroby szamot.
kamień wap. V Z ” ”stal 1 M ” ••
koks ¡ ?3 w „
surówka . ,, „
energia elektr. j M »
aglomerat sz „ „
wapno
wyroby chromomagn. •I » ..
kęsiska S« „ „

ty. Ten wyraźny podział za­
dań na odcinku zabezpiecze­
nia i rozwoju wf wśród zało­
gi Huty i członków jej rodzin 
precyzuje uchwała podjęta 
przez Radę Zakładową pod­
czas posiedzenia plenarnego w 
dniu 28-go br.

W ślad za podjęciem tej 
ważnej uchwały dla załogi 
Huty, przygotowano również 
dalszą decyzję, zwiększającą 
dość zasadniczo możliwości 
realizowania wspomnianej u- 
chwały w okresie 1960 r. 
Przedyskutowano mianowicie 
projekt preliminarza budżeto­
wego Rady Zakładowej na 
1960 r., który zawiera m. in. 
dotacje na masowe wf, sport 
wyczynowy oraz na świątecz­
ny wypoczynek dla pracow­
ników Huty i ich rodzin. Pro­
jektuje się na te cele z tzw. 
funduszu związkowego wyższe 
kwoty niż w rb.

Można przyjąć, iż stworzo­
no wreszcie odpowiednie wa­
runki dla rzeczywiście maso­
wego wf wśród 
cowników.

Tak się składa, 
mcm napawające 
się r. zamknięciem 
działalności Ogniska TKKF, który 
umożliwił przygotowanie dość so- 
lldnyrh fundamentów do dalszej 
pracy. Dlatego też najbliższe ze­
branie sprawozdawczo-wyborcze, 
które odbędzie się w nadchodzą­
cy poniedziałek 7-go grudnia br. 
nabiera szczególnego znaczenia. O- 
prócz nakreślenia realnego pro­
gramu działania na rok przyszły, 
ma ono za zadanie ustalić naj­
właściwsze formy organizacyjne, 
umożliwiające dotarcie do załogi 
zatrudnionej bezpośrednio przy 
produkcji oraz wyłonić liczny ze­
spól działaczy, gotowych zająć się' 
wcieleniem w życie przyjętego 
programu. Jeżeli tylko słusznym 
jest popularne dawniej powiedze­
nie, że „kadry decydują o 
skim" — to na pewno w 
nej sytuacji Cgniska TKKF 
sować go można w pełni, 
bowiem przyjęta zostanie 
Wiednia organizacja działalności 
Ogniska TKKF i Oddziału PTTK, 
to wyniki pracy zależeć będą c.d 
aktywu działaczy oraz instrukto­
rów.
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1959 musimy zamknąć jak naj­
lepszym bilansem. Załogi wal­
cowni powinny dołożyć wszel­
kich starań, aby nie tylko wy­
konać plany pod względem 
ilości, ale pr-^de wszystkim w 
asortymencie, odpowiadają­
cym wymogom posiadanego 
przez hutę portfela zamówień.

Czym charakteryzują się 
pierwsze dni grudnia? Głów­
nie chyba remontami. 4 bm. 
zatrzymana została na 72-go- 
dzinny planowy remont Wal­
cownia Gorąca Blach. Bezpo­
średnio po zakończeniu tych 
prac wejdzie do 4-dniowego 
remontu Walcownia Zgniatacz. 
Dodajmy jeszcze, że remont 3 
wielkiego pieca, który miał 
odbyć się w listopadzie, zo­
stał przesunięty ze wzglądu na 
niedobór surówki na grudzień. 
1 bm. w godzinach rannych 
rozpoczęła się wymiana urzą­
dzeń zasypowych trzeciego 
pieca, które to prace potrwają 
ok. 7 dni. Wszystkie wymie­
nione remonty należą do pla­
nowych, a więc nie powinny 
rzutować na wykonawstwo 
planów. jd

Na podstawie doświadczeń do­
tychczasowych zamierza się zor­
ganizować w poszczególnych jed-

Ulepszając formy
gospodarowania

Tak jak wszędzie, we wszys­
tkich wydziałach Huty im. Le­
nina. i w OOP Produkcji Po­
mocniczej uwaga członków 
partii koncentruje się na wy­
nikach ekonomicznej działal­
ności Wydziału. Już od dawna, 
a specjalnie po III Plenum KC, 
nie ma tu bodaj zebrania czy 
egzekutywy, na których nie o- 
mawianoby kształtowania się 
kosztów własnych produkcji. 
W ostatnich dziesięciu miesią­
cach Wydział wypracował 6 
min zł zysku. W sumie tej 
mieści się również zysk po­
nadplanowy o wysokości 3 min 
800 tys. zł. Zajęto się także re­
gulacją zatrudnienia. W 
związku z tym można już dziś 
powiedzieć, że wzrost produk­
cji w roku przyszłym nastąpi 
przy zachowaniu limitów obo­
wiązującego funduszu płac.

To zainteresowanie sprawa­
mi ekonomiki przejawia się 
także w organizacyjnej pracy 
partyjnej i w tematach, które 
omawia się i postuluje w bie­
żącej pracy. Na zebraniach

partyjnych i egzekutywach 
często rozpatrywana jest dzia­
łalność administracji. Ostatnio 
podczas tzw. małej KSR wy­
sunięto wn'osek zmierzający 
do głębszego potraktowania 
przez administrację gospodar­
czą problematyki kontroli te­
chnicznej. Postulowano reor­
ganizację kontroli technicznej 
w kierunku ograniczenia iloś­
ci zatrudnionych tam osób.

3 bm. aktyw społeczny wy­
działu, omawiając sprawę u- 
trzymania się w granicach o- 
becnego funduszu płac, posta­
nowił przekazać poszczegól­
nym wydziałom huty wysoko­
kwalifikowanych fachowców, 
zaszeregowanych w wyższych 
grupach uposażenia. Pozwoli 
to „wygospodarować" fachow­
ców niezbędnych dla potrzeb 
huty a jednocześnie, awanso­
wać na ich miejsce mniej 
kwalifikowanych pracowni­
ków. (rw)

nostkarh organizacyjnych Huty, 
tj. w wydziałach i w zakładach 
kolektywy J—S osobowe, oparte o 
aktyw ZMS-owski, których zada­
niem będzie propagowanie i orga­
nizowanie wychowania fizycznego, 
obejmującego różne dyscypliny 
sportowe prowadzone przez zes­
poły Ogniska TKKF oraz turysty­
kę kwalifikowaną, organizowaną 
przez Oddział PTTK. Tą drogą 
pragniemy włączyć jak największą 
Ilość naszych robotników i praco­
wników zatrudnionych w ruchu do 
uprawiania sportu i turystyki a 
zarazem przyciągnąć do działalno­
ści Ogniska.

Widać z tego wyraźnie, że 
trudna i trochę pionierska 
praca oczekuje tworzone o- 
becnie wydziałowe kolektywy 
i dlatego zależy teraz wiele od 
aktywu ZMS-owskiego. Waż­
nym jest również i to aby w 
rezultacie wyborów do Zarzą­
du Ogniska weszło co najmniej 
kilkunastu wartościowych 
działaczy ( wd-Mtałł

mgr. J. CHOMA

Spotkania radnych 
z oleszkańcaml Nowe! Huty

(Dokończenie ze str. I) 
kładów leczniczych na terenie 
dzielnicy.

10 bm. w Szkole Świeckiej na 
B-33 o godz. IS-tej spotykają się 
mieszkańcy osiedli B-l, B-2, B-32 
< B-33. Tema’: sytuacja gospodar­
czo-finansowa DRN oraz przedsię­
biorstw i ¡«kładów jej podporząd­
kowanych.

13 bm. godz. 15-ta w świetlicy 
w Grębałowle spotykają się mie­
szkańcy osiedli wiejskich Gręba- 
łów. Lubocza i Kantorowice. Te­
mat: syiuaeja finansowa DRN 1 
zadania wsi.

I

i

PAMIĘTAJ
O UPRZEJMOŚCI 

NA CODZIEÑ!
TYLKO IV TRAMWAJUNIE

I NA ULICY, LECZ W PRACY 
*1 W DOMU YAftŻE.

W Ognisku Młsdych 
po remoncie

W tych dniach dobiegł koń­
ca prowadzony od dwóch mie­
sięcy remont lokalu Ogniska 
M.odych ZMS Huty im. Le­
nina. Z miejsca przystąpiono 
więc do ożywienia pracy 
wszystkich zespołów, które 
przez okres trwania remontu 
musiały ograniczać swoją 
działalność.

I tak: w najbliższą sobotę 
5 grudnia o godz. 15-tej odbę­
dą się zajęcia dla piosenka­
rzy biorących udziai w ama­
torskim konkursie śpiewa­
czym, w poniedziałek o godz. 
17-tej próba zespołu operetki, 
we wtorek o 14 klasa forte­
pianu, o 16,30 klasa akordeo­
nu, o 17 zajęcia kursu tańca 
towarzyskiego I stopnia, a o 
19 — II stopnia.

W środę o godz. 15 zajęcia 
zespołu piosenki, natomiast w 
piątek o 17 przvgotow-nie 
pieśniarzy do konkursu śpie­
waczego. ' lj. z.)

Zadania trudne
lecz możliwe do wykonania

nrf|tys- ton b’«chy cienkiej 
ZdUma wyprodukować w 
’“'"'’■'przyszłym 'roku załoga 
najmłodszego obiektu produk­
cyjnego naszej huty — Wal­
cowni Blach na Zimno. Ozna­
cza to podwojenie dotychcza­
sowych zadań, które zakładają 
wykonanie w br. 120 tys. ton 
blachy.

Kilka dni temu załoga Wal­
cowni Blach na Zimno wypro­
dukowała 100-tysięczną tonę 
blachy. Jest więc okazja do 
podsumowania osiągnięć i o- 
mówienia trudności hamują­
cych tempo pracy walcowni- 
ków.

— Jak ocenić obecną sy­
tuację i co należy zrobić, 
aby stworzyć odpowiednie 
warunki pracy umożliwia­
jące wykonanie nowych, 
zwiększonych zadań pro­
dukcyjnych — z takim py­
taniem zwróciliśmy się do 
kierownika wydziału inż.

BOGDANA MARZĘCKIE- 
GO.

— Zadania jakie postawiono 
przed nami są trudne, ale mo­
żliwe do wykonania. Już obec­
nie poważnie zwiększyliśmy 
produkcję asortymentów bla­
chy o wysokiej jakości, m. in. 
blachy głębokotloczonej karo- 
seryjnej. Wyprodukowaliśmy 
również próbną partię blachy 
transformatorowej a w przy­
szłym roku wykonywać bę­
dziemy blachę ocynkowana. 
Produkcja nowego gatunku 
blach o wysokiej jakości wy­
maga większego wkładu pracy 
oraz lepszych umiejętności.

Zasadniczym niedociągnię­
ciem w naszej pracy jest nie­
dostateczne opanowanie pro­
cesu technologicznego. Uregu­
lowanie tej sprawy wymaga 
całego szeregu przedsięwzięć 
organizacyjno-technicznych, 

do których należy zaliczyć m. 
in. skorygowanie i ustalenie

prawidłowej technologii dla 
poszczególnych faz produkcji, 
reorganizację pracy w sortow­
ni, lepsze wykorzystanie po­
tencjału ludzkiego oraz uzu­
pełnienie brakujących części 
zamiennych i ich dokumenta­
cji.

Młodzi chcą tańczyć
Kiedy rozmawia się o problemie dorastają­

cej m’odzieży w Nowej Hucie, słyszy się czę­
sto odpowiedź: trzeba zapewnić im pracę. Te­
matu tego nie załatwi się w krótkizj notatce, 
dlatego zajnię się inną sprawą. Chodzi miano­
wicie o rozrywkę. Jej przede wszystkim po­
zbawieni są młodzi ludzie w wieku od 15 do 
1S lat, zwłaszcza ci, którzy nie prowadzą 
samodzielnego życia, uczą się, pozo- 
stają pod opieką rodziców. Trzeba zgo­
dzić się. że zainteresowania i ambicje 
taneczno-lokalowe budzą się obecnie zna­
cznie wcześniej, niż wielu dorosłym mo­
głoby się wydawać. W zainteresowaniach 
tych nie widzę nic nagannego, pod warun­
kiem, że się nimi mądrze pokieruje. Niestety, 
typowo młodzieżowego lokalu u nas nie ma. 
Niepowodzenia z krakowską kawiarnią 
dla młodzieży wynikły nie z faktu jej istnie­
nia, lecz z wadliwego jej ustawienia, typowo 
gastronomicznego oraz z braku opieki pe­
dagogicznej- Potrzeba u nas czegoś, co nie

miałoby już cech „kinderbalu", a jeszcze 
n'e byłoby ..Arkadią".

O potrzebie tej przekonałam się w ubie­
głą niedzielę, nu spotkaniu tanecznym. zor­
ganizowanym przez Drużynę Artystyczną 
przy Hufcu ZHP. Było bardzo przyjemnie i 
kulturalni?, grała dobra orkiestra, złożona z 
harcerzy-uczniów klas licealnych, byl też 
program artystyczno-rozrywkowy. wykonany 
własnym przemysłem. Wśród tańczących wi­
działo sic i maleńkich „zuchów" i dorastają­
cych licealistów. Zwracały uwagę liczne po­
mysłowe i dowcipne przebrania uczestników. 
Udana impreza przygotowana została przez 
młodzież dla m'odziezy. oczywiście przy ży­
czliwej pomocy dorosłych. Wudaie sie. że pa- 
trowjacy całości dh. dh. JASIOLOWSKA, 
MILUKR t ZAJACOWIE trafnie wyszli na­
przeciw rotrrebom m’odych w dziedz'n’e roz­
rywki. Chcialoby si- znacznie wi'C’j takich, 
imprez. Byłoby dobrze, gdyby inicjatywa ta 
poszerzyła się i znalazła dalszych, równie 
zapalonych jak fachowych realizatorów.

.Vie wyobrażam sobie większej przyjemno­
ści, niż otrzymanie od Czytelników listów na 
temat, który poruszyłem. CT

— Jak mi wiadomo, 
do poważnych trudności na 
jakie napotyka załoga na­
leży zaliczyć brak dostate­
cznej ilości dobrego wsadu 
oraz wadliwe funkcjono­
wanie transportu.

Nierytmiczna dostawa wsa­
du jest przyczyną nieodpo­
wiedniego wykorzystania a- 
gregatów walcowniczych i 
spadku jakości blachy. Aby 
rozwiązać ten problem kie­
rownictwo huty powinno za­
bezpieczyć dla naszego wy­
działu rezerwę w wysokości 
od 8—10 tys. ton wsadu. Ilość 
ta jest niezbędna do prawidło­
wej pracy Walcowni Blach na 
Zimno. Należy także zwrócić 
baczniejszą uwagę na jakość 
wsadu.

Nie mniej ważnym dla nas 
zagadnieniem jest właściwe 
rozwiązanie transportu. Więk­
szość robót wchodzących w 
zakres transportu wykonują 
suwnice, któje ulegają czę­
stym awariom. Główny błąd 
leży w tym, że na jednym to- 
rze znajduje się kilka suwnic. 
Uszkodzenie jednej z nich blo­
kuje pracę innych, których nie 
można wówczas wykorzystać. 
Rozwiązanie tej kwestii 
dzimy w odpowiednim 
pracowaniu transportu 
ziemnego.

— Jak wygląda w 
szym wydziale sprawa 
dżin nadliczbowych?

Wydatki z tego tytułu były 
nas bardzo poważno. Np. w 

sierpniu nasza załoga przepra­
cowała ponad 30 tys. godzin 
nadliczbowych. W październi­
ku ilość ta zmniejszyła się do 
połowy, a obecnie ilość go­
dzin nadliczbowych w sto­
sunku do sierpnia br. kształ­
tuje się na wysokości 1/8 tego 
miesiąca. Charakterystycz­
nym jest to, że ograniczenie 
pracy w godzinach nadliczbo­
wych nie odbiło się ujemnie 
ha wykonawstwie planów, (dz)
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WYBIERAMY NAJLEPSZY
DOM MIESZKALNY

W ISIOWEJ HUCIE
Zgodnie z naszą zapowiedzią zamiesz­

czamy pie-wszą serią zdjęć bloków mie­
szkalnych. które mogą być wzięte pod u- 
wagę w konkursie na najlepszy dom mie­
szkalny wybudowany w Nowej Hucie w 
ciągu ostatnich 3 lat. Wytypowaliśmy je 
według własnego uznania, sądząc, że speł­
niają one w mniejszym lub większym sto­
pniu warunki konkursu. Są ładne, nowo­
czesne, posiadają ciekawe rozwiązania 
wnętrz itp.

Zadaniem Waszym Drodzy Czytelnicy 
jest nadesłanie własnych uwag o tych blo­
kach. Zresztą nie tylko o nich, możecie pi­
sać również o innych, o własnych miesz­
kaniach, o sprawach budownictwa w ogó­
le. Szczególnie jednak chodzi nam o oce­
nę bloków wybranych do konkursu.

Zwracamy się przede wszystkim do lo­
katorów, a więc codziennych użytkowników

tych mieszkań. Oni bowiem najbardziej 
odczuwają ewentualne niedopatrzenia, 
brakoróbstwo jak i rzeczy przyjemne, np. 
odpowiednie rozmieszczenie izb, urządze­
nie kuchni, wyposażenie mieszkań w sza­
fy itd. Od Was oczekujemy w pierwszym 
rzędzie listów z uwagami. Będą one po­
mocą w rozstrzygnięciu konkursu.

A rozstrzygnąć go ma powołane jury, w 
skład którego wejdą: architekt dzielnico­
wy oraz przedstawiciele DRN, DBOR, 
DZBM i naszej redakcji. Ono to zadecy­
duje o przyznaniu I miejsca za najlepszy 
budynek Nowej Huty zbudowany w ciągu 
ostatnich 3 lat.

Czekamy na listy. Za najciekawsze u- 
wagi poza słowami podzięki przewidziane 
są nagrody książkowe.

A teraz przystępujemy do prezenta­
cji wytypowanych bloków.

Blok nr 7 na osiedlu D-31. Jest to najwyższy 
do tej pory budynek w Nowej Hucie. Projek­
tował ¿zespół w składzie inż. ir.ż. Chbdorow- 
bkf; Golonka, Anlauf i Wędgiagolski. Kuba­
tura 14.230 m sześć. Mieszkań 32 (73 izb), 9 
kondygnacji. Otoczony pawilonem rsluęowym 
(w budowie), posiada cztery pracownie arty­

styczne.

Blok 19 na osiedlu B-32. Jest to tzw. blok 
szwedzki według projektu inż. J. Ingardena. 
Kubatura: 78.165 m*. Posiada mieszkania 1. 2 i 
4 pokojowe. W części C — parter usługowy.

Blok nr 6 na D-31. Projektanci: inż. inż. Go­
lonka, Chodorowski, Anlauf. Wędziagolski. 
Kubatura 20.104 m. Posiada 215 izb oraz ga­
raże motocyklowe o powierzchni 58 m kwadr.

Blok 21, 22 na D-31 według 
projektu inż. inż. Golonki i 
Chodorowskiego. Kubatura 
28.321 m, izb 236, plus 6 punk­
tów usługowych. Loggie i bal­

kony.

W pierwszych dniach stycznia
doroczna choinka dla dzieci

Dużą uciechę przygotowuje 
huta dla dzieci swych praco­
wników na zbliżający się No­
wy Rok. Dzieciaki będą miały 
okazje uczestniczenia w tra­
dycyjnej uroczystości choinki 
noworocznej, organizowanej 
■« pierwszych dniach stycznia

1960 r, prawdopodobnie w Ha­
li Garaży. Udział w imprezie 
wezmą dzieci w wieku od 4 do 
10 lat. Ponieważ jest ich kilka 
tysięcy (ile, dokładnie okaże się 
po zgłoszeniach) impreza bę­
dzie powtórzona parę razy.
« .Id

Ojczyznę trzeba 
trochę kochać

By’, wieczór. Z budynku administracyjnego Wielkich 
Pieców wysypała się grupka ludzi. Spieszyli się do sa­
mochodu. Niestety był już załadowany. Wypadało po­
czekać.

Nagle zjawił się skądś portier z Wielkich Pieców, zna­
ny powszechnie w wydziale ze swej obowiązkowości i po­
czucia odpowiedzialności. Grzmiał z miejsca; — pano­
wie! — za dziesięć minut będzie wóz z powrotem. Spo­
kojnie. Tylko odwiezie tamtych...

Grupka niecierpliwiących się stanęła u krawężnika. 
Co robić? Zaczęła się dyskusja.

Jegomość w berecie ostro replikował’ co, mam dwa­
dzieścia minut zmarnować? Niech ich sz'ag trafi.

— Dlaczego pan się niecierpliwi — pytał portier. — 
Zaraz będzie...

Człowiek w berecie zgrzytał zębami: — Tyle minut 
marnować? dla nieb? a co, państwo zapłaci mi za to? 
Guzik. Bez pieniędzy ani minuty im nie poświęcę. — 
Nigdy!

— „oni” — dziwne. Coś pan taki rozżalony?
— Jak to? Tysiąc dwieście złotych mi zabrali. Powie­

dzieli: „nieuzasadnione zarobki". Święta idą, a oni... psia 
ich kość z tym porządkowaniem gospodarki.

W rozmowę wtargnęło coś obcego, coś co wprowadzi­
ło pojęcia „my" i „oni”. Zebrani spojrzeli po sobie 
zmieszani.

— Pan widzi tylko swoje sprawy. Tak nie można. Oj­
czyznę trzeba trochę kochać. Nie tylko złotówki...

— Kochać? Za co? Tyle forsy ścięli!
Najszybciej reagował portier.
— Dobrze. Panu zmniejszono zarobki. Ale to porząd­

kowanie w sumie przynosi ludziom korzyść. Widzi 
pan wielki piec. Ja tu pracuję już od sześciu lat. Daw­
niej dwa razy więcej ludzi zatrudnionych było na jednym 
wielkim piecu. A dziś, teraz, wystarczy połowa. I to samo 
się robi. Robota idzie. Z tą różnica, że dawniej kupę jorsu 
brali, chodzili to czasie pracy ciągle do kiosku, spacerowali. 
Dziś nie chodzą. Czyż trzeba wydawać aż tyle pieniędzy? 
Do czego byśmy doszli, panie, tak gospodarując. Kata­
strofa pewna. Proszę się zastanowić — ciągnął — od paź­
dziernika przyszedł nowy sekretarz i kierownik. Wyma­
gają od ludzi. I po raz pierwszy od wielu miesięcy wy­
konaliśmy plan. Zaczęło się porządkowanie. Wzrosła dys­
cyplina. I miny u ludzi weselsze. Więcej zarobią. I w 
tym miesiącu wykonamy plan. Pan stracił? Niewątpliwie. 
Ale gospodarka na porządkowaniu zyskuje. My wszyscy, 
jako całość, zyskujemy. Ludzie lubią porządek. Tak, tak...

Klimat się zmienił. Całe towarzystwo stojące na chod­

niku jakby „odmłodniało". Wąsaty portier — ten co po­
trafi przerwać zebranie partyjne i gromko ogłosić: — pan 
Ko-toalllski proszony jest do telefonu! — rozproszył 
chmury, ponurej atmosfery. Zrobiło się lżej i jakby 
cieplej. Pojawiły się na twarzach uśmiechy. Ludzie 
znaleźli wspólną więź.

Inżynier zdawał się być zażenowany. I trudno powie­
dzieć dlaczego zapytał portiera, wpatrując się weń 
uważnie:

— Cóż to pan tak licho ubrany. W drelichu? Bluzecz­
ka i spodnie. ... co? Czy nie zimno?

Portier zaśmiał się.
— Ja, panie jestem przyzwyczajony. Różnie w życiu 

bywało.
— Hm, być może.
Inżynier przygląda! się portierowi. Nie wiadomo, czy 

zdziwiony, przekonany jasną i prostą arr-'~—<-■- Czy 
też... może kpiący z tych, co wierzą, że źy<_ 
rzyć ideą — a nie tylko złotówkami.

Samochód przyjechał za dziesięć minut. Port, 
dził wszystkich. Krzyknął szoferowi: — No, ten 
żesz wieźć ludzi do domu. Jazda. A ojczyznę trzel 
szeczkę kochać — zaorzmiało z tyłu i utonęło u 
motoru.

R. W
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Kontroli nigdy nie jest za dużo

~T2St najnowszym nabytkiem 
naszej huty i powiedzmy 
od razu bardzo różniącym 

się od swych poprzedniczek. 
Jej wiek liczyć można tylko 
na miesiące, nie ma jeszcze 
bowiem pełnego roku. Na imię 
jej dano: Wytwórnia Rur 
Zgrzewanych.

Stojąc w bramie wielkiej 
hali trudno ogarnąć wzrokiem 
całość. 100 metrów szerokości, 
360 metrów długości, około 10 
metrów wysokości. Wszystko 
zabudowane i oszklone, wra­
żenie naprawdę wielkie. No­
woczesna i piękna jest huta, 
ale takiego obiektu jeszcze nie 
mieliśmy. Przestronne wnę­
trze, klimatyzacja, ściany pra­
wie z samego szkła. Od czegóż 
jednak krytyczne oko? Bada­
my zaraz, czy aby te ogromne 
płaszczyzny szklane dadzą 
się otwierać. Tym razem pro­
jektanci pomyśleli o na pozór 
drobnej sprawie. Kilka obro­
tów specjalną korbką wystar­
cza, żeby uchylić ciężkie, 
szklane okna. Brawo dfa kra­
kowskiego „Biprohutu"!

Pod stropem hali przewala 
się z łoskotem 10-tonowa suw­
nica. Na jej pomoście kilku 
pracowników sprawdza umo­
cowanie w górze  ̂jwietlówek. 
Có'tu dużo m8w._: świetne

Dlaczego pion hutniczy 
w HiL otrzymał Mniejszą premią?

W dniu 30 listopada pracownicy 
umysłowi jednostek organizacyj­
nych wchodzących w skład tzw. 
Pionu Hutniczego w HiL otrzy­
mali tylko plącę podstawową, bez 
premii czy też nadwyżki akordo­
wej. Dlaczego tak się stało?

Otóż u podstaw występujących 
znowu trudności z funduszem plac 
le_y różnica w interpretacji pla­
nu funduszu plac na rok 1953 po­
między hutą a nowohuckim Od­
działem Narodowego Banku Pol­
skiego. Plon Hutniczy przekroczył 
— zdaniem banku — w paździer­
niku fundusz plac, a więc w 
związku z powyższym, na podsta­
wie uchwały nr 197 Rady Mini­
strów z dn. 43 czerwca 1958, pre­
mia i nadwyżki akordowe pra­
cowników umysłowych zatrudnio­
nych w jednostkach wchodzących 
w skład Pionu Hutniczego zosta­
ną wypłacone w wysokości o 15 
proc, mniejszej od przyznanej po- 
przednio i wynikającej z obowią­
zujących zasad premiowania iuo 
wynagrodzenia akordowego.

Pobory pracowników umysło­
wych, otrzymujących premię zry­
czałtowaną zostały więc wypłaco­
ne na razie w wysokości płacy 
podstawowej. Wysokość premii i 
nadwyżki akordowej płatnej za 
ub. miesiąc określa dokładnie wy­
kaz dołączony do pisma okólnego 
Dyrektora Naczelnego HiL z dnia 
30 listopada br., nie będziemy 
więc teraz tego powtarzać.

Ponieważ decyzja w sprawie 
wypłaty premii zmniejszonej o 15 
proc, zapadła dopiero 28 listopa­
da, pracownicy umysłowi Pionu 
Hutniczego otrzymują premię 
bądź nadwyżkę akordową w ter­
minie do 5 bal. tj. do dnia dzi­
siejszego. Warto podkreślić, że 
pozostała 15-procentowa część pre­
mii i nadwyżki akordowej jest 
zawieszona do c* wygośpoda- 

Ao funduszu 
♦ .śnienia sta-

huty w inter- 
funduszu plac na 

w wyniku decyzji 
<dnycli.
grozi naszej hucie 

itualne przekroczenie 
ac wskutek niedosta- 
-trzegania dyscypliny 

-zególne komórki. 
Dyrekcję abso- 

ą".: jakiekolwiek 

warunki pracy będzie mieć 
załoga tego supernowoczesne­
go i godnego naszych czasów 
obiektu.

Kierownik obiektu inż. Jan 
Markiewicz z ZBM nr 3 do­
rzuca parę szczegółów charak­
teryzujących nowy system 
pracy. Cala hala została 
zmontowana na placu budowy 
z gotowych prefabrykowanych 
elementów. Nawet konstrukcje 
nadchodziły zupełnie gotowe, 
dopasowane, tylko skręcać 
śrubami. Nic, dosłownie nic 
nie robiono tradycyjną metodą 
,.na mokro”. Budowa całej ha­
li trwała niespełna 12 miesię­
cy, a średni stan zatrudnie­
nia nie przekraczał około 280 
ludzi. Tradycyjną metodą na­
tomiast trzeba by ją budować 
chyba przeszło 2 lata. Oszczę­
dności szacuje się na około 
20 proc.

Pozostała jeszcze wykończeniów- 
ka połączoną z kosmetyką: domi­
nuje w tej chwili montaż urzą­
dzeń. Idziemy od maszyny do 
maszyny, widząc już teraz ocza­
mi wyobraźni urządzenia w peł­
nym ruchu. Stąd dostaje się do 
hali surowiec — taśma blachy 
zimno-walcowanej o grubości 2—« 
mm. Pocięcie, uformowanie bla- 
chy w rurę „ąelatwiąją" inne mą-, 
szyny. Wreszcie spawanie w zgrze­
warce, przy czym trzeba zazna-

łamanie dyscypliny plac szczegól­
nie w grudniu oraz liberalny sto- 
sunek kierownictw wydziałów do 
tych zagadnień. Przekroczenie 
funduszu płac i limitów- w- gru­
dniu spowoduje zastosowanie peł­
nych konsekwencji w odniesieniu 
do winnych, nie mówiąc już. o 
częściowej, godzącej w ogól od­
powiedzialności. J. d.

Teoria powinna uzupełniać
i wspierać praktykę

Zagadnienia organizacji 
pracy są nadal w centrum 
uwagi. Zarówno bowiem 
na ostatnim plenum Par­

tii, jak i w późniejszych wypo­
wiedziach czołowych polity­
ków i działaczy gospodarczych 
naszego kraju podkreślono ko­
nieczność stałsgb polepszania 
organizacji pracy w przedsię­
biorstwach, jako środka do 
osiągnięcia wyższej wydajno­
ści.

W cyklu artykułów zamiesz­
czanych systematycznie na la­
mach gazety zakładowej omó­
wiono już szereg zagadnień 
związanych z organizacją pra­
cy i praktycznym jej stosowa­
niem w naszej hucie. Konty­
nuując publikowanie tego ro­
dzaju artykułów, warto dziś 
poświęcić kilka słów spopu­
laryzowaniu teorii organizacji 
pracy, która jest nauką tak 
samo jak fizyka, chemia, czy 
medycyna — praktycznie ko­
rzystać z jej osiągnięć można 
więc dopiero wtedy, gdy się 
ją pozna i to nie tylko w 
praktyce, ale i w teorii.

Ponieważ organizacja pracy 
jest nauką młodą, liczącą do­
piero kilkadziesiąt lat, nie po­
siada tak dużego dorobku jak 
inne gałęzie wiedzy. Istniejące 
publikacje warte są jednak 

czyć, że szew będzie nakładany w 
sposób spiralny, dzięki czemu 
wytrzymałość rury wzrośnie pra­
wie pięciokrotnie.

Produkt przechodzi teraz przez 
urządzenie, w którym strumień 
zwykłego piasku pod dużym ciś­
nieniem oczyszcza rurę aż do 
„zgrubienia" szwu i nadania jej 
połysku. Kolejne etapy produk­
cji, to wędrówka ruchem ciągłym 
o szybkości około 5 metrów na se­
kundę. przez ruszt rozdzielczy, 
piece tunelowe, walcarkę reduk­
cyjną i pilę. Rura posiada już. 
teraz wymagany przekrój i jest 
i pocięta na części. Pozostaje jesz­
cze tylko ochłodzenie 1 nagwin­
towanie końców.

Do czego właściwie będą 
służyć rury spawane? Ogrom­
ne »potrzebowanie zgłasza 
przede wszystkim budownic­
two: wodociągi, instalacje c.o. 
przewody gazowe. Poza tym 
— fabryki. Takie rury w po­
ważnej części były sprowadza­
ne z zagranicy za dewizy, 
produkowaliśmy ich bowiem 
w kraju za mało. Już w przy­
szłym roku Huta im. Lenina 
dostarczy ok 25 tys. ton rur 
spawanych, w następnych la­
tach dużo więcej.

„Najmłodsza i najładniej­
sza" cieszy się doskonałą opi­
nią także u niemieckich spe­
cjalistów z firmy" „Mannes­
mann" w MUnćhyi Gladbach, 
nadzorujących montaż ma­
szyn. Oto co powiedział nam 
szef ekipy montażowej tech­
nik Willi Jansen:

— Organizacja i postęp ro­
bót bardzo nam się podoba. 
Jedna uwaga: u nas n!e sta­
wia się tak solidnych i moc­
nych budynków. Współpraca 
z polskimi montażystami ukła­
da się zupełnie dobrze. Sło­
wem, jesteśmy jak najbardziej 
zadowoleni z pobytu w Wa- 
s-ej hucie. Wprost z Nowej 
Huty jedziemy do Indii, a na­
stępnie do Związku Radziec­
kiego. Montaż zakończymy z 
z początkiem marca 1960 r.JERZY DANEK

poznania, mogą bowiem przy­
czynić się do ułatwienia prac 
organizacyjnych na różnych 
odcinkach i bieżącego kiero­
wania pracami poszczególnych 
jednostek organizacyjnych hu­
ty: wydziałów i komórek
funkcjonalnych.

Teoria powinna wspierać i 
uzupełniać praktykę, a rów­

nocześnie praktyka powinna 
potwierdzać doświadczeniami 
osiągnięcia teoretyczne, które 
muszą być oparte na mate­
riale zebranym z bezpośred­
nich obserwacji pracy ludz­
kiej. Stąd też najwybitniejsi 
teoretycy organizacji pracy by­
li ludźmi kierującymi przez la­
ta pracą przedsiębiorstw i ma­
jącymi możność stałego obser­
wowania i prowadzenia do­
świadczeń związanych z jej 
orgrciizacją. Można tu jeszcze 
dorzucić w formie ciekawost­
ki, że kilku największych or­
ganizatorów pracy, to inżynie- 
rowie-hutnicy, którzy swe do­
świadczenia wykonywali wła­
śnie w hutach żelaza.

Wśród opracowań dotyczą­
cych organizacji pracy są o- 
czywiście lepsze i gorsze, obok 
takich, które po czasie oka­
zały' się błędne, są również po­
zycje wartościowe, sprawdzo­
ne przez praktykę. Idąc chro-

Jednym z najważniejszych problemów mocno interesują­
cych rząd, partię i opinię społeczną jest skuteczna kontrola 
działalności gospodarczej. W tej kontroli nie można pomi­
nąć tak istotnego odcinka, jak troska o mienie społeczne. 
Walka z marnotrawstwem i niegospodarnością nic ograni­
cza się bowiem do bezpośredniej działalności organizacyj- 
r.o-produkcyjnej. Ważkim jej elementem jest występowa­
nie przeciwko różnym przejawom przestępczości gospodar­
czej.

Dążenie do skutecznego 
przeciwdziałania wszelkiego 
rodzaju marnotrawstwu i kra­
dzieżom w zakładach pracy 
spowodowało wydanie odpo­
wiednich zarządzeń Prezesa 
Rady Ministrów jeszcze w 
marcu 1959 r. a następnie w 
maju tego roku. W rezultacie, 
na podstawie tych zarządzeń 
wzrasta rola nadzoru i kon­
troli finansowej, uwypukla się 
problem wewnętrznej kontro­
li w przedsiębiorstwach i kon­
troli społecznej. Wzrasta zna­
czenie głównego księgowego i 
jego pionu, któremu powie­
rza się realizację wzmożonej
— z uwagi na sytuację — kon­
troli finansowej. W świetle 
tych przepisów główny księ­
gowy jest przede wszystkim 
kontrolerem, a dopiero później 
buchalterem, w węższym tego 
słowa znaczeniu.

Już z tych uwag wynika, że
— nie zaprzeczając roli jaką 
odgrywają MO, prokuratura, 
NIK czy PIH itd. — ich praca 
i działalność musi być podbu­
dowana skuteczną, sprężyście 
działającą w ramach każdego 
przedsiębiorstwa i zakładu — 
kontrolą zapobiegawczą- Do 
tego rzecz jasna, potrzebny 
jest odpowiedni klimat, w o- 
parciu o który, główny księ­
gowy jest zdolny należycie 
sprawować wynikające stąd o- 
bowiąafci. Ten klimat kształ­
tuje opinia i postawa załogi, 
poparcie udzielane jego dzia­
łalności przez kierownictwa 
gospodarcze, organizacje par­
tyjne. związkowe. samorząd 
robotniczy i cały krąg zakła­BBB»9Boas3B»Ba9iBBaaBBBaBBansaaB»assBi:»

W Wytwórni Rur Zgrzewanych.

nologicznie, warto na wstępie 
zapoznać się względne odno­
wić wiadomości zebrane w 
książkach pionierów naukowej 
organizacji: amerykańskiego
inżj-niera-metalurga F. Taylo­
ra „Zarządzanie warsztatem 
wytwórczym“ i „Zasady orga­
nizacji zakładu przemysłowe­
go“ (wyd. w 1911 r.) i drugiego 
inżyniera-hutnifca Polrka K. 
Adamieckiego („Metoda wy. 
kreślna organizacji pracy zbio­
rowej“. ..Stanowisko inżynie­
ra jako kierownika zakładu 
wytwórczego“, „O istocie na­
ukowej organizacji“ itd.). Do 
twórców nauki organizacji 
pracy, których książki warto 
przeczytać należy zaliczyć też 
Francuza H. Fayola, który w 
pracy pt. „Administracja prze­
mysłowa i ogólna" przedstawił 
zasady zarządzania przedsię­
biorstwem, a także Emerson.?., 
który sformułował 12 zasad 
wydajności pracy.

Nowoczesna organizacja pra­
cy przyjęła dorobek wiel­

kich organizatorów, rozszerza­
jąc i unowocześniając metody 
tej dziedziny wiedzy. Zasady 
dobrej roboty są międzynaro­
dowe i dziś oba wielkie syste­
my społeczno-gospodarcze ko­
rzystają z nich przystosowując 
je do swoich potrzeb. I tak na 
Zachodzie rozwija się ruch 
„productivité" stanowiący 
kontynuacje prac pionierów 
•naukowej organizacji. W 
ZSRR stosuje się cd lat chro- 
nofnetraż czynności w niektó­
rych metodach pracy (metoda 

dowego aktywu społecznego i 
gospodarczego.

CO MÓWIĄ FAKTY?
W Hucie im. Lenina złożona 

specyfika zakładu wymaga 
s’czególnie sprawnego działa­
nia kontroli finansowej i to na 
„bieżąco“. Z posiadanych ma­
teriałów wynika, że w latach 
1958 — 1959 kontrola finanso­
wa głównego księgowego prze­
prowadziła 196 akcji kontrol­
nych. Z tej liczby 176 spraw 
załatwiono we własnym zakre­
sie wyciągając w stosunku do 
winnych przekroczeń i nadu­
żyć służbowe konsekwencje, 
natomiast 20 spraw przekazano 
prokuraturze.

Jakie to są sprawy? Poprze­
stańmy na zacytowaniu kilku. 
Oto np. w Transporcie Kole­
jowym W—73 dokonano kra­
dzieży spirytusu i części za­
miennych. Straty poniesione z 
tego tytułu wyniosły kilkadzie­
siąt tys. zl. W rezultacie ma­
gazynierzy Lisiewicz i Bogu­
sławski ukarani zostali wyro­
kiem sądu 1,5 i 3,5 latami wię­
zienia. Za nielegalny handel 
asygnatami węglowymi dwaj 
pracownicy Biura Węglowego 
oraz kierownik, otrzymali w 
sumie wyrok na 5 lat. Tak sa­
mo sądowym wyrokiem ukara­
ni zostali dwaj pracownicy 
Wydziału Konserwacji Maszyn 
i Urządzeń W—98 za kradzież 
drewna. Za nadużycia związa­
ne z racjonalizacją w Wydzia­
le Dolomitowo-Wapienniczym 
dwóch tamtejszych pracowni­
ków otrzymało po dwa la'a 
więzienia. Poważne nadużycia 
w Transporcie Samochodowym 

Kowalowa przy wykorzysta­
niu metod Taylora) i pozytyw­
nie ocenia się harmonogramy 
walcowania Adamieckiego. W 
Polsce prof. T. Kotarbiński 
stworzył po wojnie teorię, 
sprawnego działania (prakseo­
logię) a w praktyce zasady do­
brej roboty torują sobie powoli 
drogę -do przedsiębiorstw 
(książka prof. Kotarbińskiego: 
,.Zas3dv dobrej roboty“, wyd. 
w 1949 r.).

Najnowsze osiągnięcia orga­
nizacyjne publikowane są w 
czasopismach fachowych. O- 
bok szeregu znanych nam cza­
sopism znajdujących się w 
Bibliotece Technicznej HiL 
i rozsyłanych do poszczegól­
nych komórek organizacyj­
nych huty warto zwrócić je­
szcze uwagę na artykuły uka­
zujące się w mało znanym 
Biuletynie Towarzystwa Nau­
kowego Organizacji i Kierow­
nictwa przy PAN w Warsza­
wie, a z materiałów zagrani­
cznych na czasopisma: „SocjaT 
listyczeskij Trud”, które sta­
le publikuje liczne artykuły 
o normowaniu pracy, a dalej 
na francuskie ..Trava’ile et 
methodes („Praca i metody") i 
inne.

Teoretyczna znajomość za­
sad organizacji pracy jest po­
trzebna przy praktycznej rea­
lizacji tych zasad. Teoria bo­
wiem podbudowuje i uzupeł­
nia praktykę.

mgr Jerzy Drobiszewski

Zckładów Wapienniczych w 
Czatkowicach rozpatruje obe­
cnie prokuratura.

DZIAŁALNOŚĆ 
WYCHOWAWCZA

Jak widać z tych cyfr i po­
szczególnych tylko faktów i 
przykładów, osiągnięcia kon­
troli finansowej w tępieniu 
nadużyć i marnotrawstwa są 
dość duże. Niestety nie sprzy­
ja ogarnięciu całego zakresu 
problematyki kontrolnej szczu­
pła ilość personelu. Tak więc 
wiele spraw związanych z 
działalnością przedsiębiorstwa 
nie jest w pełni kontrolowa­
nych. Dotyczy to funduszu 
plac (listy plac i dokumenta­
cji zarobkowej), wszystkich 
faktur dostawców i odbiorców 
(obecnie kontroluje się ok. 10 
proc, faktur), odpadów pro­
dukcyjnych, remontów kapi­
talnych itd.

O braku zainteresowania ze 
strony zakładów i wydziałów 
tymi sprawami trzeba powie­
dzieć wiele gorzkich słów. Kie­
rownicy wydziałów z reguły 
za maić interesują się spra­
wami nadużyć i marnotraw­
stwa gospodarczego. Dowodzi 
tego nikły wpływ do głównego 
księgowego odpisów list za­
wiadamiających milicję o po­
pełnianych nadużyciach, mimo, 
że w trakcie kontroli ujawnia 
się je dość łatwo. Aktyw wy­
działowy powinien więcej 
współdziałać z kontrolą finan­
sową i wspomagać ją w trak­
cie wykonywania obowiąz­
ków. Ujawnione nadużycia 
winno się omawiać na zebra­
niach załogi i w miarę moż­
liwości konfrontować ich nosi­
cieli z krytyką i opinią społe­
czną. A że kary i podawanie 
ich do wiadomości załogi ma­
ją duży wpływ wychowawczy, 
świadczy o tym praktyka z 
ostatniego okresu. Dowodzi 
tego także cały szereg pla­
nowych kontroli, w czasie 
których wykryto już tylko dro­
bniejsze i mniej ważne prze­
kroczenia, wynikające prze­
ważnie z wadliwej organiza­
cji pracy w wydziałach, braku 
nadzoru zc strony kierowni­
ków oraz — nie przestrzegania 
zarządzeń wydawanych przez 
Dyrekcję huty. R. W.

kjWwł

Ie HUTA IM. LENINA 
NAJWIĘKSZYM EKSPOR­
TEREM WYROBÓW HUT­
NICZYCH

Coraz poważniejszy udział w 
polskim eksporcie zajmuje na­
sza huta, której wyroby wy­
syłane są do ponad 30 krajów 
całego świata m. in. do Indii, 
krajów skandynawskich. ZSRR 
Chin i NRF. Jak wynika • 
planów eksportowych oraz za­
wartych już umów 1 tranzak. 
cji handlowych w bieżącym 
roku nastąpi poważny wzrost 
produkcji huty, przeznaczonej 
na wywóz za granicę. Szcze­
gólnie znacznie, bo blisko 23 
proc. wzrost w porównani« 
z ub. rokiem nastąpi w ekspor­
cie blach — podstawowym urn 
dukcie eksportowym naszej 
huty. Podczas, gdy w 1959 r. 
wyeksportowaliśmy ok. 300 tys. 
ton blachy wartości Ok. 34 min 
dolarów, to yr br. wartość eks­
portu wyrobów walcowanych 
powinna wynieść ok. 16 min 
dolarów. W ciągu ośmiu mie 
slęcy br. wysłaliśmy za granicę 
m. in. 218.980 ton blach gorąco 
walcowanych i 12.885 ton blacb 
zimnowalcowanych.

Oprócz blachy i koksu eks­
portujemy produkty ubocznej 
suchej destylacji węgla * ZK. 
Są to poszukiwane na ryn­
kach zagranicznych: benzol, 
naftalen, smoła, tjosiarczan so­
dowy i nak granulowany.

Wartość towarowej produkcji 
eksportową! wv«io-*a w okre­
sie III kwartałów br. 799 min 
zł, co stanowi ok. 13 proc, 
całej naszej produkcji wysy­
łanej na zewnątrz z naszej 
huty.

• WZROST 
ZAINTERESOWANIA 

CZYTELNICTWEM
Nie wszyscy na pewno wie­

dzą. że Biblioteka Techniczna 
Huty im. Lenina dysponuje 
bogatym księgozbiorem liczą­
cym blisko 28 tys. książek i 
ponad 250 tytułów czasopism 
z różnych dziedzin nauki i 
techniki. Korzysta z niej już 
3.500 czytelników.
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Wybierają nowe władze
Jak już pisaliśmy w grupach 

działania ZMS trwa kampania 
sprawozdawczo - wyborcza. 
Sześć grup w kombinacie i o- 
koio 10 w mieście posiada już 
nowe władze. Wchodzą do nich 
przeważnie młodzi członkowie 
organizacji. Słowem aktyw się 
odmładza.

Do tej pory odbyły się zebra­
nia w

W październiku minęło pięć lat od chwili 
założenia koła Polskiego Związku Filateli­
stów w Nowej Hucie. Pierwsze zebranie or­
ganizacyjne odbyło się w dawnym lokalu 
Klubu MPiK na osiedlu C-l z udziałem 
trzech entuzjastów. W .szybkim czasie koło 
zaczęło aktywnie pracować, powiększając z 
każdym miesiącem liczbę swych członków.

W tej chwili w nowohuckim kole PZF 
zrzeszonych jest ponad 110 filatelistów. Na 
czwartkowych zebraniach w sali SIMP Klu-

■

W-712, P-61, (zmiana 
w W-l (Odlewnia Żeliwa, 

w W-22), w W-92 oraz w Biu­
rze Rozliczań, PKP — Ruszczą, 
Cementowni, PPK — „Ruch” i 
szpitalu.

.Tajfuna" 
jasna 
żądni 
mogą 
która 
Szko-

inaczej niż gdzie indziej
W ciekawy sposób, zapowie­

działa swoje zebranie grupa 
ZMS W-712. Obok ogłoszenia 
wyznaczającego termin zebra­
nia umieszczono swego rodza­
ju plakat następującej treści:

..Jeżeli nie przekroczyłeś 28 lat 
życia i czujesz. się młodym, jeżeli 
pragniesz, aby .spełniły się twoje 
młodzieńcze marzenia, a nie jest 
ci obca ;dea socjalizmu, stań i 
przeczytaj!

— Jeżeli: lubisz wędrować przez 
kraj ojczysty, zdobywać szczyty 
górskie, podziwiać piękno jezior, 
słuchac starych legend przy bla­
sku ogniska; jeżeli: chcesz brać 
czynny udział w zespołach: estra­
dowych. teatralnych, muzycznych, 
filmowych, czy fotograficznych 
lub grac w brydża, ping-pong. sza­
chy, tańczyć i nie nudzić się...

Szczególnie ciekawy jest o- 
statni fragment „odezwy”

- - Jeżeli Jesteś osamotniony,
żeli czujesz się niepotrzebny i jest 
ci żle. jeżeli borykasz się z prze­
ciwnościami życia, w pracy i poza 
pracą, jeżeli są ludzie, którzy ba­
gatelizują twoje słuszne sprawy — 
równaj do naszych szeregów. 
Wstąp do naszej orgariizacji. Naj­
bliższe zebranie odbędzie się"...
i tu następuje już zwykła in­
formacja.

Przyznacie, że sposób wca’e 
ciekawy. Przy tjm „komuni­
kat” napisany jest w trzccn 
kolorach.

je-

„Tajfun" czeka na ciebie
„Ws.-yscy chłopcy z „Tajfunu” 
Najdzielniejsi żeglarze 
R-ce zdarte od szotów 
Słońcem spalone twarze".

Cóż to za piosenka, cóż to za 
„Tajfun" wdarł się do Nowej 
Huty? Już spieszę z wyjaśnie­
niem. „Tajfun", to nazwa że­
glarskiej drużyny harcerskiej. 
Liczy sobie ona zaledwie kil­
kanaście miesięcy, a skupia

przeważnie uczniów starszych 
klas i studentów. Przeszli oni 
już chrzest bojowy na Mazu­
rach. skąd przywieźli piosen­
kę, której zwrotkę zacytowa­
liśmy na początku.
» Jedynym celem
jest przygoda — rzecz 
żeglarska. Wszyscy więc 
przygód (tego rodzaju) 
zgłaszać się do drużyny, 
mieści się w Zasadniczej
le Zawodowej na osiedlu B-l. 
Tu odbywa cotygodniowe 
zbiórki w każdy piątek o go­
dzinie 13-tej.

Zebranie nie musi być 
nudne

Udowodnili to ZMS-owcy z 
Aglomerowni. Zebranie swo­
jej grupy zorganizowali nie w 
zakładzie pracy, lecz w Ogni­
sku Młodych na A-25. Zasad­
niczą część wypełniła dysku­
sja na temat spraw nurtują­
cych członków grupy. Dysku­
sja ciągnęła się kilka godzin, 
a minio to nie nużyła. Zebra­
nie urozmaicone było wręcze­
niem nagród za udział w spar­
takiadzie, a zakończyło się 
wieczorkiem tanecznym w to­
warzystwie gości ZMS-owców 
z Chełmka, którzy w lym dniu 
zwiedzali hutę.

Bez wódki, bez wina, a jed­
nak bawiono się świetnie. Ze­
branie było więc pożyteczne i 
przyjemne, a co najważniej­
sze nie miało nic wspólnego z 
nudą.

Konkurs czystości 
w hotelach

Komisja Młodzieżowa ZZ orgo- 1 
nlzuje wraz z Centralnym Samo- 
rządem konkurs na najczyściejszy 
pokój i najczyściejszy blok. Na 
zwycięzców czekają cenne nagro­
dy: w pierwszym wypadku radio- 
o.-ibiornik, adapter zegar ścienny, 
natomiast dla bloku pralka elek­
tryczna. dwudniowa wycieczka i 
bilety do teatru. Jest o co walczyć. 
Nagrody funduje Rada Zakładowa.

Co miesiąc do teatru
Grupa ZMS W-l rozwija szeroką 

d uatóinpść- kulturalną. Jej zespól 
propagandowy zajmuje- się rn. In. 
organizowaniem wycieczek do tea- 
tiu. W rezultacie prawi» co m1?- 
slac pracownicy tego wydziału ma­
ją możność obejrzenia jakiejś sztu­
ki ostatnio byli na ..Geniuszu 
Sierocym", a - wybierają się na 
, Sen srebrny Salomei" Wycieczki 
do teatru cieszą się d izym Dowo­
dzeniem u pracowników Odlewni. 

(J. Z.)

Pięć lat istnienia i 
nowohuckiego ■

kota PZF
bu NOT omawiane są zarządzenia Minister­
stwa Łączności, dyskutowane ostatnie wy­
dania, tutaj odbywa się wymiana znaczków. 
Przy okazji trzeba złożyć kierownictwu Klu­
bu NOT serdeczne podziękowanie za to, że 
„przygarnął” miłośników znaczka pocztowe­
go, którzy — jak do tej pory — nie posia­
dają własnego lokum.

Obok kola dla dorosłych istnieje aktywne 
koło młodzieżowe, odbywające zebrania w 
każdą sobotę w Domu Kultury na A-O. Na 
tę grupę, liczącą już blisko stu młodocianych 
filatelistów, zwraca się szczególną uwagę. 
Nie trzeba chyba wyjaśniać, że filatelistyka 
posiada duże znaczenie wychowawcze, czego 
dowodem jest chociażby zalecenie Minister­
stwa Oświaty, mówiące o potrzebie tworze­
nia kół PZF w szkołach.

W tym roku minęła 65 rocznica ruchu fi­
latelistycznego w Polsce. W związku z tym 
odbyła się w Krakowie — kolebce zorgani­
zowanego kolekcjonerstwa znaczków pocz­
towych — uroczysta akademia ogólnopolska. 
Na niej to właśnie trzech członków nowohuc­
kiego koła otrzymało Złote Odznaki PZF, 
a mianowicie: pierwszy przewodniczący ko­
ła i jego założyciel inż. Wiktor Vogt, „eta­
towy" skarbnik i niezwykle aktywny dzia­
łacz mgr Mieczysław Herod oraz opiekun 
koła młodzieżowego ob. Zbigniew Ptak.

Poza tym czterem członkom koła przypa­
dły w udziale Srebrne Odznaki. W zorgani­
zowanej w ramach jubileuszu wystawie wzię­
li także udziai dwaj długoletni filateliści z 
nowohuckiego koła — dr Jan Gulczyński i 
inż. Zbigniew Zachorski, przy czym dr Gi- 
iiczyński zdobył złoty medal za zbiór 
przedfilatelistycznych oraz za 
ków greckich.

O dr Giliczyńskim trzeba 
dziać więcej. Jest to jeden 
filatelistów w Polsce, w tym 
bowiem niezwykły jubileusz: 
filatelistycznej.

Wszystkich nlezrzeszonych 
nowohuckim kole, a zamieszkałych w naszej 
dzielnicy filatelistów serdecznie zapraszamy 
na czwartkowe spotkania, odbywające się w 
godz. od 18—20. Chętnie zobaczymt- także 
»ympatyków tego miłego i pożyteciżiego hob­
by, jakim jest kolekcjonerstwo znaczków 
pocztowych.

klasyki
listów
znacz-

powie-zresztą
z najstarszych 
roku obchodzi 
45-lecie prący

dotychczas w

I
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węgierski

ar n

y

Na zaproszenie Domu Kultury Hu­
ty im. Lenina bawił w ub. tygodniu 
w Nowej Hucie węgierski zespół 
artystyczny z Segedu. Wystąpił on 
w hali garaży Huty im. Lenina pre­
zentując publiczności nowohuckiej 
ludowe tańce i piosenki węgierskie. 
Najbardziej podobały się pełne tem­
peramentu tańce.

Po występach w hali garaży, go­
ście węgierscy odbyli małe tournee 
w województwie krakowskim. Wy­
stępowali m. in. w Skawinie, Ja­
worznie i Brzesku. Wszędzie byli go­
rąco oklaskiwani. Szczególnie tańce 
wywoływały zachwyt publiczności.

Na zakończenie pobytu gości w 
Nowej Hucie odbył się wieczór po­
żegnalny z udziałem zespołu bale­
towego Domu Kultury. Wićezór 
upłynął w bardzo serdecznej i przy­
jaznej atmosferze. Nasz 
letowy został zaproszony 
dzenia Segedu i innych 
gierskich. Z zaproszenia 
wątpliwie skorzysta.

Mamy nadzieję, 
kontakty z Segedem 
rozwijać, co pozwoli 
znanie naszych przyjaciół węgiers 
kich.

zespół ba- 
do odwie- 
miast wi­
tego nie-

nawiązaneże
będą się nadal 
na bliższe po-

Powołanie Rady Kulturalnej
przy ZDK

Plenarne posiedzenie 
Zakładowej liii., które 
dowało w ub. sobotę, 
sie przede wszystkim 
sprawami: wstępnym 
skutowanłem projektu 
minarza budżetowego 
IM# j rozwojem wypoczynku 
po pracy oraz wychowania fi­
zycznego załogi huty. Dysku­
sja nad preliminarzom związ­
kowym toczy się w dalszym 
ciągu.

Podczas obrad została powo­
łana Rada Kulturalna przy 
Zakładowym Domu Kultury, 
której zadaniem będzie koor­
dynacja całokształtu różnorod­
nej pracy tej placówki. Prze­
wodniczącymi komisji został 
przewodniczący Rady Zakłado­
wej tow. J. STEFANIK. wice­
przewodniczącymi: dyrektor
administracyjny huty STANI­
SŁAW SWIEKCZEK i sekre­
tarz KF PZPR 1
KASPROWSKI,
I sekretarz KF 
EDWARD ROBAK, 
ciel KD PZPR w Nowej Hucie 
i przedstawiciel DRN.

Plenum Rady Zakładowej 
podjęło następnie uchwałę w 
sprawie zabezpieczenia dalsze­
go rozwoju wypoczynku po 
pracy i wychowania fizyczne­
go załogi huty, w sprawach 
organizacyjnych wyprowadze­
ni zostali ze składu Plenum 
następujący towarzysze: Glica. 
Markowicz i Świątek. Na ich 
miejsce powołani zostali: prze­
wodniczący Rady Oddziałowej 
Wielkie Piece tow. M. POD­
WIĄZKA i przewodniczący 
Rady Oddziałowej 
Kolejowego 
KOWSKI.

Rady 
obra- 
aajęło 

dwoma 
przedy- 

preli- 
na rok

w StalowniWraki ►(3)

tow. JÖZEF 
członkami: 
Z MS tow. 

. przedstawi-

Huta im. Lenina jest na pewno naj­
bardziej fotogenicznym zakładem prze­
mysłu hutniczego w Polsce. Toteż plo­
nem pracy fotoreportera są zazwyczaj 
wspaniałe ujęcia, zawierające w sobie 
ccś z romantyzmu zaklętej w żelazo i 
stal potęgi. Bywa jednak i tak. że wści- 
bskie oko kamery fotograficznej uchwy­
ci mimochodem widok, bynajmniej nie 
stanowiący powodu do dumy i radości. 
Totografia-nie kłamie, obraz jest nie­
stety całkowicie zgodny z rzeczywisto­
ścią...

Przechodząc rejonem Stalowni zwró­
ciliśmy znowu uwagę na nieporząd­
ki i bałaganik. Wydział stał się już do­
syć „sławny" z tego powodu, kilka razy 
gościł nawet na naszych łamach wśród 
jednostek organizacyjnych pozostają­
cych w wyraźnej kolizji z ładem. Nic 
nie pomogło, kwiatki, które pokazuje-

mv dziś na zdjęciach bujnie rozkwitają 
dalej w Stalowni.

Cóż to takiego, kaktusy, baobaby w 
hucie? Nie, to po prostu tzw. „syfony", 
pozostawione od . dawna beztrosko przy 
torach kolejowych. Widoczek może na­
wet malowniczy, ale dekoracja raczej 
wątpliwej wartości. (Zdjęcie nr 1).

Nieco dalej w pobliżu kafaru — wa- 
gcn kolejowy HiL (nr 21.120), którego 
koła już dawno przestały się obracać. 
„Rozbitek", wykończony niemal zupeł­
nie wskutek zbyt intensywnej eksploa­
tacji, czeka na generalny remont, albo 
może raczej na zezłomowanie. Słysze­
liśmy w czasie ostatniej KSR wypo­
wiedź przedstawiciela Transportu Ko­
lejowego o kilkudziesięciu takich właś­
nie wagonach przeznaczonych na złom. 
Padła wówczas — sensowna wydaje się 
— propozycja uratowania zniszczonych

wagonów i przeznaczenia ich dla jakie­
goś przedsiębiorstwa nie przewożącego 
takich ciężkich ładunków jak nasza hu­
ta. W każdym razie „rozbitkiem" nale­
żałoby się czym prędzej zająć. (Zdjęcie 
nr 2).

Czegóż tu nie ma: blacha, druty, sta­
re żelastwo! Dobrze chociaż, że śmiet­
nik zlokalizowano w jednym miejscu.

co rokuje nadzieję na usunięcie go w 
przyszłości. Oby niedalekiej. (Zdjęcie 
nr 3). '

Na tym na razie koniec. Nie oznacza 
to jednak abyśmy nie mieli powrócić 
jeszcze do tematu nieporządków na te­
renie huty. Następnym razem już je­
dnak, rajd z kamerą fotograficzną po 
innym wydziale. j. d.

Transportu
A. DAŁ-

4
(2) ►

*
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0 młodzieży włoskiej Spotkanie z Makuszyńskim ® 
Natasza i ukraiński folklor

„SNY W SZUFLADZIE’’, to komedio- 
dramat produkcji włoskiej, który poru­
sza problemy licznych dyskusji, prowa­
dzonych nie tylko we Włoszech, ale i u 
nas. Okazuje się więc, że życie dzisiej­
szej młodzieży ma wicie wspólnych aspek­
tów, niezależnie od warunków społecznych

najmniej w tużurkach, a w teatrze trudno 
było pokazać się bez fraka. Małgosi to­
warzyszą: Jerzy Duszyński i pełna uroku 
Ewa. Krasnodębska. Ciecierski, Macherska, 
Niewiarowicz i Gajda.

Problemy młodzieży ujęte zostały w spo- 
rób interesujący w barwnej komedii mu­
zycznej produkcji radzieckiej, pL „DWA

Scen* z filmu „Awantura o Basi*;”.
i geograficznych. Reżyser filmu Renato 
Castellar.i zapoznaje nas z zagadnieniem 
obyczajowości młodzieży, problemem stu­
denckich małżeństw, ich sytuacji material­
nej i mieszkaniowej. Kochający się młodzi 
ludzie, jeszcze przed właściwym startem 
życiowym biorą na siebie ciężar obowiąz­
ków życia rodzinnego, zbyt lekkomyślnie, 
podchodzą do pewnych spraw. Rezultatem 
są liczne rozczarowania,« nawet traged’e 
towarzyszące najpiękniejszym latom ich 
życia.

Castellani koncentruje uwagę nie tyle 
na sprawach obyczaj o wo-spoleczńych, ile 
na liryczno-psychologięznych, nie rezygnu­
jąc z nąjinocnigj.szy:ch atutów swego stylu 
reżyserskiego — doskonałej obserwacji i 
humoru, towarzyszącego nawet dramatycz­
nym momentom akcji.

Nowy film produkcji polskiej „AWAN­
TURA O BASIĘ ’, to adaptacja opowieści 
Kornela Makuszyńskiego, który niestety 
nie doczekał już ekranizacji swych pól- 
opowieści, pól-bejelć. Reżyser Maria Ka­
niewska nie miała łatwego zadania, aby 
z zabawnej historii, pełnej jednakże tak li­
ryzmu, jak i ironicznych obserwacji utwo­
rzyć bardzo dobrą komedię. Film cieszy 
się dużym sukcesem nie tylko wśród naj­
młodszej widowni, lecz również wśród 
starszych miłośników kina.

Główną rolę odtwarza Małgosia Piekar­
ska, dziewczynka utalentowana, grająca 
z dużą swobodą i umiarem. Dostosowuje 
się doskonało do okresu długich sukien i 
„pospiesznych" pociągów, jadących z 
szybkością 30 km. na godzinę. Są to iata. 
gdy na ulicach c. k. Krakowa panował 
fiakier, do restaaracji chodziło się co

OBLICZA NATASZY". Jest to film bez­
pretensjonalny, w którym realizatorzy (re­
żyser A. Miszurin, scenarzysta A. Szajkie- 
wicz) w prosty sposób pokazują dzień po­
wszedni w stolicy Ukrainy. Film przedsta­
wia nam beztroskie życie młodzieży, a 
równocześnie nasycony jest mnóstwem u- 
kraińskich tańców ludowych, dumek i pie­
śni lirycznych.

Debiut młodej artystki Świetlany Żi- 
wankowej w roli Nataszy wypad! bardzo 
dobrze. Nie ustępuje jej również drugi 
debiutant Walery Rudoj w roli Siergieja, 
mimo iż nie jest on zawodowym akto­
rem. Po ukończeniu wydziału dzienni­
karskiego Rudoj przeszedł twardą szko­
łę życia w Arktyce, gdzie w charakterze 
korespondenta gazety przebywał na okrę­
cie poławiaczy wielorybów.

Ciekawą formą artystyczną jest skła­
danka filmowa, której rola spoieczna w 
ostatnich czasach bardzo wzrosła. Dosko­
nałym przykładem takiej składanki jest 
film produkcji francusko-wioskiej „TA­
JEMNICE ALKOWY". Realizatorzy jako 
temat obrali losy bohaterów czterech no­
wel, ich perypetie miłosne i erotyczne. 
Do filmu zaangażowano wybitnych sce­
narzystów, reżyserów i aktorów, jak Je- 
anne Moreau i Richard Todd, Francise 
Arnoul i Marcel Moulcudij, Addams i de 
Sica, Martine Carol i Bernard Blier. Ta­
lenty te występują w pełnym wymiarze, 
znakomicie wykorzystując francuską lek­
kość dla oddania istoty każdej noweli — 
intymnych przeżyć bohaterów. Atmosferę 
filmu przenika dyskretne podglądanie 
ludzkich przyzwyczajeń i słabostek. bs

PIĘŚCIARZE WANDY
ZAGROŻEŃ! SPADKIEM
Rozgrywki w pięściarskiej -Idze 

okręgowej wchca.ą w decydują­
cą fazę. Pięściarze Nowej Huty 
nie odnoszę w nich niestety suk­
cesów. Po kilku dobrych rr.eezat.il 
na początku sezonu, tract^ ori 
ostatnio punkt po punkcie. W 
szczególnie trudnej sytuacji zna­
lazła się Wanda, która jest na 
pozycji bezpośrednio zagrożeń; j 
spadkiem. Szkoda by było, gdyby 
ta ambitna drużyna po rocznym 
pobycie w lidze okręgowej miała 
spaść do klasy niższej.

.WANDA — WISŁA 7:13
Spotkanie miało bardziej wy­

równany przebieg, niżby to wy­
nikało ze stosunku punktów. Po­
mijając już fakt, że Wisła zdoby­
ła 6 punktów walkowerem i że 
walki rozegrane w ringu zakoń­
czyły się wynikiem 7:7 — na koń­
cowy rezultat wpłynęło w znacz­
nej mierze nisudolne sędziowani?.

u:

Sędzia ringowy wypaczył wynik 
walki w wadze koguciej, pociięp- 
nie dyskwalifikując Ikacza, k.ó- 
ry absolutnie nie walczył bardziej 
nieczysto, niż jego przeciwnik. A 
miał wyraźną przewagę punkto­
wą. Ten sam sędzia rra na su­
mieniu kontuzję Konopki, odnie­
sioną w zwycięskim pojedynku z 
Eolesta. W tej walce sędzia rin­
gowy był na odmianę niezwykle 
powściągliwy w ud; ielaniu na­
pomnień. Sędziów e punktowi 
w sobie tylko wiadomy sposób 
dopatrzyli się zwycięstwa Och’i»a- 
na w wa’.ce z Budzowskim. 
Ak ualny mistrz Polski wyprowa­
dził zaledwie kił1? a anemicznych 

• ciosów, a cały wysiłek koncentro­
wał na — skutecznej zrez-tą — 
ucieczce przed swoim przeciwni­
kiem.

W wad’e muszej, półciężkiej i 
ciężkiej Wisła zdobyła punkty 
walkowerem. W pozostałych ka­
tegoriach wyniki techniczne były 
ras‘ępujące (pięściarzy Wandy 
poda jery y na I miejscu). W ko­
guciej Tkacz przegrał z Konradem 

przez dyskwalifikację w trzecim 
s arciu, w piórkowej Kudła zre- 
r*'iścwał z Kowalskim, w lekkiej 
Baiicki przegrał z Fąfarą, w lek- 
kcpółśftdniej Skimina zwyciężył 
Hel dy ego, którego sekundant 
poddał po pierwszej rundzie. W 
półśredniej Mordarski wypunkto­
wał Bcdzonia. W lekkośredniej 
Budzcwski uznany został za po­
konanego w walce z Ochmine n. 
V/ średniej Konopka zwyciężył 
Eolęs.ę.

Spolkanie sędziowali w ringu: 
pen Rzeszot, na punkty pp. Ma- 
nuk, Moszkowski i Mydlarz.

CISZA — HUTNIK ib 14:6
Pięściarze Olszy mają wyraźne 

apetyty na mistrzostwo Krakowa 
W każdym razie na’eżą do czoło­
wej trójki (obok Wisły i Me alu), 
która rrlędry sobą rozstrzygnie 
sprawę I miejsca.

•Nic więc dziwnego, że rezerwa 
II-li'ov'có*v niewiele miała do 
powiedzenia ra hali w Parku 
S rzcieckim. Jedynie Wencel w 
rr.uszej i Majewski w piórkowej 
ora’ Derwisz w lekkośredniej (mi­
mo porażki) zasłużyli na porhwsłę. 
Wyniki walk były następujące: 
(pięściarze Olszy na I miejscu): 
w muszej Sowiński II przegrał 
z Wendełem, w koguciej K’>tt 
wygrał z M. Wasilewskim, w piór­
kowej Król uległ Majewskiemu, 
w lekkiej Drogosz przegrał z Ze­
manem na skutek kontuzji w II 
rundzie, w lekkopółśredniej Ma­
fii; pokonał Fytla, w półśredniej

Zyjemy wśród społeczeń­
stwa, które kocha dzie­

ci, to prawda. Ale zasta­
nówmy się, czy tej miłości 
towarzyszy zdrowy tozsa- 
dek, czy młodzi ludzie za­
stanawiają się nad zakła­
daniem swych rodzin, czy 
myślę o tym, aby nowo­
narodzone dziecko miało 
przygotowane chociażby 
znośne warunki egzysten­
cji?

Trzeba myśleć przede wszystkim
o przyszłości dzieci

Statystyka daje na te pyta­
nia odpowiedź zdecydowanie 
negatywną. Wystarczy przy­
patrzeć się z bliska tym spra­
wom ra terenie Nowej Huty, 
gdzie przyrost naturalny po­
większa się z roku na rok o 
kilkaset istnień ludzkich. Wca­
le nie do rzadkości należą fak­
ty rodzenia się niemowląt nie­
dorozwiniętych fizycznie, naj­
częściej z powodu wyczerpania 
organizmu matki częstymi po­
rodami i troską o wychowanie 
licznego potomstwa. A wresz­
cie zaglądnijmy do Domu Ma­
łego Dziecka w Nowej Hucie. 
Przekonamy się, że wycho­
wankowie, to nie tylko sieroty 
i półsieroty, ale również dzie­
ci posiadając? rodziców, nie 
troszczących się jednak o wy­
chowanie maleństw.

To, że przyrost naturalny w 
naszym państwie jest tak wy­
soki. to m. in. skutek znaczne­
go rozszerzenia zasięgu służby 
zdrowia. Obecnie rodzi się u 
nas więcej niż przed wojną 
dzieci żywych, spadła znacznie 
śmiertelność wśród niemowląt.

Obniży! się również wiek 
nowożeńców. Na tysiąc męż­
czyzn poniżej 25 lat żeniło się 
przed wojną sześćdziesięciu 
pięciu, a obecnie prawie stu.

IV Nowej Hucie można zobaczyć takie takie obrazki. 
Wio, koniku!

Sowiński I wygrał z Kruszew­
skim. W lekkośredniej Mącanik 
zwyciężył Derwisza, w średniej 
Piaikociński odniósł zwycięstwo 
na skutek dyskwalifikacji Grze­
gorzewskiego w II starciu, w pół­
ciężkiej Grzesiak zdobył punkty 
w.o. w ciężkiej Kapcia pokonał 
Króla. .

DZIŚ HUTNIK Ib —WISŁA
Dziś 5 grudnia w hall Hutnika 

będziemy oglądać kolejne spotka­
nie z cyklu rozgrywek o mistrzo. 
s.wo ligi okręgowej pomiędzy Wi­
słą i rezerwą Hutnika. Wisła, któ­
ra w dwu ostatnich meczach (z 
Ciszą i Wandą) wyraźnie obni­
żyła loty, nie staje do tych za- 
v-idów jako bezwzględny fawo­
ryt. Należy oczekiwać kilku wy­
równanych pojedynków.

SUKCES 
PING-PONGISTÓW 

WANDY
W ub. tygodniu w hali Korony 

w Krakowie rozegrano turniej 
kwalifikacyjny ckregu krakow­
skiego w tenisie stołowym męż­
czyzn. Wśród 72 najlepszych ping- 
pongistów z 17 klubów Krakowa 
i województwa, startowali rów­
nież zawodnicy Wandy. Dwaj z 
nich — Kursa i Ryłko odnieśli 
pełny sukces kwalifikując się do 
finału turnieju. W finale obok 
nich znalazł się również Franczak 
z Garbarni i r.ieslowarzyszony 

Na tę samą liczbę kobiet w 
tym wieku, przed wojną wstę­
powało w związki małżeńskie 
sto pięć, dzisiaj prawie sto 
p ęćdziesiąt. Analogicznie: sto 
kobiet poniżej lat 25 rodziło 
przed wojną 17 dzieci, podczas 
gdy obecnie liczba ta wzrosła 
do 25. Obserwujemy poza tym 
zjawisko wzrostu urodzeń 
dzieci dalszych, a więc trze­
cich, czwartych itd.

W ciągu ostatnich dziesięciu 
lat przybyło nam ponad 5 min 
ludności. Można by to zaliczyć 
do zjawisk dodatnich, biorąc 

pod uwagę wielkie wyniszcze­
nie naszego narodu w ciągu o- 
statniej wojny, ale niestety tak 
wysoki przyrost naturalny ko­
sztuje nas zbyt dużo.

Jeżeli rocznic rodzi się pół 
miliona nowych obywateli, a 
ludzi wytwarzających dobra 
materialne mamy wraz z rol­
nictwem 12 min, to łatwo obli­
czyć, że na każdych 24 praco­
wniach produkcyjnych ciąży 
co roku dodatkowy obowiązek 
utrzymania jednego obywatela 
więcej. I dalej. Dochód naro­
dowy na głowę ludności wyno­
si u nas około 10 tys. zł rocz­
nie. Istniejący przyrost wyma­
ga więc co roku nowych co 
najmniej 5 miliardów złotych, 
co stanowi 1/4 część ogólnego 
rocznego przyrostu dochodu 
narodowego. Dla pół min ludzi 
potrzeba rocznie około 300 tys. 
izb mieszkalnych. Jeżeli — li­
cząc skromnie — jedna izba 
kosztuje nas 30 tys. zł, to w 
sumie stanowi to astronomicz­
ny wydatek 9 miliardów z! ro­
cznie! Wreszcie — trzeba wie­
dzieć, że jedno miejsce w 
szkole podstawowej kosztuje 
około 10 tys. zł, a na jedno 
nowe miejsce pracy w prze­
myśle potrzeba wydać około 
100 tys. zL To są fakty.

Wcisło. Końcowa tabela finału by­
ła następująca:
Franczak 3 2 3:3
Wcisło 3 2 «:3
Kursa 3 2 «:5
Ryłko 3 0 0:9

W bezpośrednim pojedynku
Kursa pokonał zwycięzcę turnieju 
Franczaka i III miejsce zajął tyl­
ko na skutek gorszego stosunku 
w se ach. W eliminacjach Kursa 
ud niósł cenne zwycięstwo nad ru­
tynowanym ping-pongistą Dobo­
szem z Cracovii.

KIBICE BOKSU 
JADĄ DO ŁODZI

Po trzytygodniowej przerwie 
pięściarze II ligi rozpoczną w dniu 
13 grudnia II rundę mistrzostw. 
Hutnik spotka na swej drodze a- 
k'vain-go nr-odownika tabeli — 
Gwardię Łódź. Mecz dla naszych 
pięściarzy będzie jednak trudniej­
szy, niż os'atnie spotkanie z Pa- 
fewagiem. Po pierwsze dlatego, że 
łodzianie mają chyb» bardziej 
skonsolidowany zespół niż Pafa- 
wag, a po wtóre że spotkanie od­
będzie się w l.odzi. Sympatycy 
bokserów Hutnika organizują wy­
cieczkę do Łodzi na mecz Gwar­
dia — Hutnik — w dniu 13 grud­
nia. Przejazd autobusem. Zgłosze­
nia przyjmuje i informacji udzie­
la ob. Michał Wielgoeki tel. 45-71. 

których nikt nie może zaprze­
czyć.

Podobnie zagadnienie to wy­
gląda w N. Hucie. Lekarze, na­
uczyciele i prawnicy mogą wie­
le powiedzieć o skutkach lek­
komyślnego zakładania i po­
większania rodzin.

Względy natury społecznej 
przemawiają więc za ograni­
czonym urodzeń, za stosowa­
niem surowszych kryteriów 
zawierania małżeństw. Coraz 
powszechniej wysuwane są po­
stulaty podniesienia dolnej 
granicy wieku, pozwalającej 

na wstępowanie w związki 
małżeńskie. Wreszcie coraz 
większą popularnością cieszą 
się poradnie świadomego ma­
cierzyństwa, odczyty i prelek­
cje poświęcone uświadomieniu 
seksualnemu.

Organizacja tych metod 
przeciwdziałania wysokiemu 
przyrostowi naturalnemu na­
trafia też nierzadko na opór 
Mamy tego przykład także n? 
terenie Nowej Huty, gdzie d< 
poradni świadomego macie­
rzyństwa, kierowanej z ogrom­
nym poświęceniem przed di 
Jadwigę Beauprc, wiele osót 
odnosi się nieprzychylnie, nie 
chcemy powiedzieć — wrogo 
Nie chodzi tu tylko o środowi­
ska zdecydowanie zacofane, alt 
o jakiś fałszywy wstyd, którą 
wielu ludziom nie pozwala ne 
korzystanie z poradni.

Praca uświadamiająca trwa 
nieprzerwanie i powoli, krok 
za krokiem, przynosi pożądane 
rezultaty. Rzecz jednak w tym 
aby propaganda skierowana na 
ograniczenie liczby urodzin do­
cierała wszędzie. Aby nie wie­
rzono ślepo w zwodnicze po­
wiedzenie: „Bóg daje dziecko 
da i na dziecko”.

D. RYBARCZYK

P. STEFAN PUSTELNIK. Z tru­
dem możemy zrozumieć o co Pa­
nu chodzi w przesłanym do nas 
liście. Jakiekolwiek zarzuty p>i 
adresem żony (pazerny to na pod­
stawie opinii Prokuratury) nie 
mogą mieć wpływu na decyzję 
sądu w sprawie alimentów. Ab 
manty piąci Pan dla swoich dzie­
ci.

ROBERT ZGRAJ. Niestety ni* 
możemy wykorzystać pańskie? • 
listu na łamach „Głosu". Ni. 
mniej jednak opisana sprawa po­
służy nam jako przykład do arty­
kułu na podobny temat. Dziękuje­
my za list i czekamy na dalszą 
korespondencję.

WIKTORIA BATOR. Jak infor­
muje nas Zarząd Spółdzielni Mie­
szkaniowej przy Hucie im. Leni­
na, Spółdzielnia nie przyjmuje no- 
wych członków spoza kombina­
tu. Równocześnie wyjaśniamy, że 
członkiem Spółdzielni może byc 
tylko pracownik huty oraz osoby 
pracujące w przedsiębiorstwie 
które jako osoba prawna jest 
członkiem Spółdzielni. Ponieważ 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego, w którym Pani pra­
cuje nie należy do Spółdzielni, 
nie może być Pani jej członkiem.
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PÓGOD/a
PO NIEZWYKLE ciepłych i 

fantastycznie pięknych pierw­
szych dniach grudnia w piątek 

pogada się popsuła. Gęsta mgła, 
która zalegała w nocy nad mia­
stem, tym razem nie zanikła, lecz 
podniosła się w górę, aby po 
»schodzie słońca spaść na ziemię 
w postaci mżawki i deszczu.

Czy ta gwałtowna zmiana pogo­
dy na gorsze jest zapowiedzią 
zbliżania się zimy, a -noże tylko 
przedzimia’ Wydaje się, że rze- 

. czywiście przyjdzie przygotować 
, Się nam na okres kiepskiej aury, 
której zasadniczą cechą będzie 
brak słońca, raiomiast wystąpią 
mgły i zamglenia, mżawki 1 desz­
cze. a być może także pierwszy 
śnieg, jeśli nie sam. to z desz­
czem. Jedno jest pewne — nad­
chodzi ochłodzenie.

W Tatrach śniegu wciąż jeszcze 
nie ma. Silna wichura południowa 
przeciwdziała spadkowi tempera­
tury. Pierwsze lepsze wieści dla 
narciarzy nadeszły z Zakopanego 
w piątek rano: na Kasprowym 
Wierchu zaczął padać śnieg!

Piątek byt również dobrą wróżbą 
na Święta. Barbara przyszła po 
wodzie. a więc Boże Narodzenie 
powinno być po lodzie. Oby po 
lodzie i śniegu!

PROMYK

Szpilki

® Klub Turysty już w re­
moncie! •

Zaczęło się już w dniu otwar- 
eta Klubu, kiedy z sufitu odpad! 
potężny piat tynku. Dalszy ciąg 
usterek stwierdzono w następ­
nych dniach. Okazało się. że wnę- 

•• trza Klubu wykazują wadliwie 
zrobioną wentylację, uszkodzenia 
tynków wewnętrznych, przecieki 
na sufitach itp. Czyli zwykle bra- 

. koróbstwo, niespotykane jednak 
ostatnio w takich jaskrawych 
przejawach. Klub Turysty odwie­
dziła więc komisja budowlana, 
stwierdziła liczne usterki i pole- 

' cila kierownictwu grupy robót 
ar 6 PBM ich usunięcie. Remont 
nowooddaneeo lokalu potrwa 
przypuszczalnie do połowy grud­
nia. narażajac kierownictwo na 
dodatkowe koszty.

' ' To naprawdę wielki skandal, że 
' Klub Turysty, na który tak długo 
- czekano, został wykonany niedba­

le i niesumiennie przez pracowni­
ków PBM. którzy ostatnio otrzy­
mywali wiele pochwal za iensza 
jakość robót. Ciekawi jesteśmy 
również, jak wyglądał odbiór te­
go lokalu, jeżeli nie zwrócono u- 
wagi na liczne usterki. Komisja 
odbioru powinna .wiedzj.ećro.--— 
że iokalu w takim stanie przy. . 
nie wolne. (bs)

Wykłady na Uniwersytecie
dla Rodziców rozpoczęte
W wychowaniu dzieci zwy- 

kliśmy na ogół zdawać się na 
instynkt. Rodzicielski obowią­
zek w mniemaniu wielu ro­
dziców sprowadza się do zape­
wnienia dziecku jedzenia i u- 
brania. Konflikty młodzież— 
dorośli są więc najczęściej wy­
nikiem niezrozumienia, za któ­
re odpowiedzialność spada na­
turalnie na dorosłych. Odpo­
wiednie wychowanie dziecka, 
przygotowanie go do życia jest 
problemem niezwykle waż­
nym. Dla większości rodziców 
to nie ulega wątpliwości. Prze­
ceniają oni jednak na ogół 
swoje wrodzone predyspozycje 
w tym kierunku, bez entuzjaz­
mu odnoszą się do wszelkich 
społecznych akcji, mających na 
celu pomoc w tej dziedzinie.

Toteż miłą jest wiadomość, 
że zorganizowany w tym roku 
po raz pierwszy w Nowej Hu­
cie Uniwersytet dla Rodziców 
zdobywa sobie wśród nowohu- 
cian coraz większe powodze­
nie. Na wykłady zgłosiło się 
ponad 30 osób. Po każdym wy­
kładzie przybywa jeszcze słu­
chaczy. Są wśród nich małżeń­
stwa, są nawet lekarze. Mało 
jednak zgłosiło się pracowni­
ków fizycznych. Być może U- 
uniwersytet n>e został dostate­
cznie spopularyzowany? Oto

pole do działania dla organi­
zacji społecznych, głównie dla 
Ligi Kobiet.

W programie wykładów jest 25 
tematów. Np. rozwój fizyczny 
dziecka w wieku przedszkolnym, 
rozwój psychiczny dziecka do o- 
kresu dojrzewania, zagadnienie au­
torytetu wychowawcy, współpraca 
rodziców ze szkołą, koleżeństwo i 
przyjaźń wśród dzieci, wychowa­
nie moralne, konflikty w rodzinie 
i ich wpływ na psychikę dziecka, 
kultura życia codziennego, wycho­
wanie seksualne, tradycja a no­
woczesne wychowanie. Są i wy­
kłady z zakresu zdrowia — na te­
mat np. żywienia, chorób zakaź­
nych wieku dziecięcego, chorób 
społecznych i in.

Już z tych wyrywkowo wy­
branych tematów można się 
zorientować, że problematyka 
wykładów jest interesująca. 
Wykłady wygłaszają znani pe­
dagodzy, naukowcy i lekarze, 
co gwarantuje ich wysoki po­
ziom. Wykłady odbywają się 
co czwartek w Domu Młodego 
Robotnika przy ul. Bulwaro­
wej. Tu także w godz. od 18— 
20 można się jeszcze zapisać 
na Uniwersytet dla Rodziców. 
Radzimy skorzystać. Napraw­
dę warto!
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Nie lekceważmy higieny
Organizowane w hallu Teatru Lu­
dowego wystawy prac plastyków 
krakowskich cieszą się dużym po­
wodzeniem wśród zwiedzających. 
Przyjęty one formą stałych im­
prez organizowanych przez dyre­
kcję teatru w okresie sezonu tea­

tralnego.
Na zebraniach z rodzicami, 

jakie odbyły się w przedszko­
lach nowohuckich, prawie 
wszędzie poruszano sprawę 
nienależytej troski matek o hi­
gienę. Wcale nie do rzadkości 
należą wypadki posyłania do 
przedszkola dzieci brudnych, w 
nieświeżej bieliżnie, a nawet 
zawszonych. Niedbalstwo takie 
jest nie tylko karygodne z czy­
sto estetycznego punktu wi­
dzenia, ale i niebezpieczne dla 
dzieci. Wiadomo, że w ostat­
nim czasie wiele osób w Kra­
kowie zapadło na żółtaczkę za­
kaźną, chorobę wcale nie lekką, 
przed którą można się zabez-

pieczyć jedynie przez jak naj­
dalej posunięte przestrzeganie 
higieny. Istnieje zresztą wiele 
innych chorób, zwłaszcza dzie­
cięcych, powodowanych właś­
nie przez brud i dziwne „o- 
szczędzanie” mydła.

Sprawa jest wprawdzie dra­
żliwa, ale trzeba o niej pisać, 
aby wreszcie 
mieli, że 
na i że 
stwo i 
krzywdę
kierownictwa przedszkoli bez­
warunkowo powinny odsyłać 
dzieci brudne do demu, a w 
ostatecznym razie wypisywać 
je z przedszkola. Może to wre­
szcie nauczy rodziców czysto­
ści.

I

rodzice zrozu- 
higiena to rzecz waż- 
przez swoje niedbal- 
lekomyślność robią 
dzieciom. Natomiast

DYŻURY ODDZIAŁU ZBoWiD
Sekretariat Zarządu Od­

działu Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację podaje 
do wiadomości, że jest czynny 
w poniedziałki, środy i piątki 
w godz. 18—20 w lokalu na 
C-31, blok 10. W dniach tych 
dyżury pełnią członkowie za­
rządu.
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ZAMIEŃ Ę mieszkanie super- 
komtortewa 4 pokoje, kuchnia w 
cen .rum Zabrza na m:«szkin>e 2 
lub 3-pokbjcw: w Nowej Hucie 
jpb w Krakcwle. Zgłoszeń a: Kra- 
kiw pi. 18 s.y-znia bl. 46 m. 11, 
tel. 316 34.

JANO7 SKI Marian zgubił prze­
pustkę s.aią wydaną w Hucie im. 
Lenina.

GP.YL Jerzy zgubił świadectwo 
u’orczenia Zasediiczej Szkoły 
Metalowej w Nowej Hucie.

MADllA Aniu zgubiła prze- 
pus.kę s alą wydana w Hucie 
fm. Lenina.

W salonie meblowym na B-Centrum można kupić ładne 
i oryginalne sprzęty.

»♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦»»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦a»»

Powstają nowe pawilony sklepowe
dzie tu pomieszczenie ciastkar­
nia, sklep spożywczo-kolonial- 
ny, mięsny, warzywniczo-owo- 
cowy i nabiałowo-piekarniczy.

Mieszkańcy osiedla D-31 z 
pewnością przyjmą z zadowo­
leniem tę wiadomość, ponie-

Na osiedlu D-31 obok góru­
jącego nad miastem wieżowca, 
zwracają uwagę świeże, niskie 
mury. Sprawa ta i nas zacie­
kawiła, toteż zasięgnęliśmy in­
formacji na ten temat w dy­
rekcji PBM.

Jak nam objaśnia dyr. inż. waż w pobliżu brak jest tego 
Jędrzejczyk, powstaje tu pa­
wilon sklepowy. W tym roku 
oddany zostanie w stanie su­
rowym, a jego całkowite ukoń­
czenie nastąpi prawdopodobnie 
w maju przyszłego roku. Do­
kumentacja jest wykonana i 
przewiduje otwarcie pięciu 
sklepów różnych branż. Znaj-
•••»••••••••••••••••••••*•••••»•••••••••'

rodzaju placówek handlowych. 
Zaopatrywanie się w niezbęd­
ne artykuły w dalej położo­
nych sklepach powoduje nie 
tylko stratę czasu, ale również 
wpływa na tworzenie się dłu­
gich kolejek z powodu dużej 
liczby kupujących.

bs

Choinki już wkrótce do nabycia
Wszystkie dzieci niecierpli-i potów ze sprzątaniem szybko 

wie czekają na chwilę, gdy na | opadających igieł świerko-
ich choinkach zapłoną pierw­
sze świeczki.

Już niewiele tygodni dzieli 
nas od świąt. W związku z tym 
zaraz po 10 grudnia rozpocznie 
się sprzedaż choinek w Nowej 
Hucie, a to w dwóch punktach: 
na osiedlu D-31 w miejscu 
parkingu oraz przed budyn­
kiem pocztowym na A-l. Naj­
ciekawsze jest to, że w tym 
roku — w przeciwieństwie do 
lat ubiegłych — będą do naby­
cia tylko jodełki. Przyjmą to 
z zadowoleniem zwłaszcza ma­
musie, które miały wiele kło-

wych.
Choinki rozprowadzane bę­

dą przez Przedsiębiorstwo 
„Las”. Przewiduje się, że No­
wa Huta otrzyma około 15 tys. 
jodełek.

Uwaga-grypa!
...czyli inaczej influenza 

jest chorobą zakaźną, za­
raźliwą, wywołaną przez 
wirus i charakteryzującą 
się w większości przypad­
ków szybko ustępującymi 
zmianami nieżytowymi gór­
nych dróg oddechowych. 
Od grypy epidemicznej na­
leży odróżnć tzw. „prze­
ziębienie", którego objawy 
przypominają grypę, lecz 
przebieg jest zńacznie ła­
godniejszy.... W związku z 
okresem jesienno-zimo­
wym, który sprzyja na sku­
tek częstych zmian atmo­
sferycznych, rozwojowi tej 
przykrej i niebezpiecznej 
choroby, zwróciliśmy się z 
kilkoma pytaniami do kie­
rownika . przychodni rejo­
nowej dr HENRYKA OT- 
TENBREITA i dr IRENY 
JAKUBOWSKIEJ, z od­
działu sanitarno-epidemio- 
logiczn ego.

— Czy w Hucie w tej 
chwili obserwujehny jakieś 
większe nasilenie ilości za­
chorowań na grypę?

— Jak dotąd nie. Jest to 
przeciętna dopuszczalna 
ilość przypadków utrzy­
mująca się na poziomie da- 
'ekirn od jakiejkolwiek gro­
źby epidemii.

— Profilaktyka?
Przede wszystkim unikać 

chorych na grypę, którzy 
sami powinni dążyć do od­
izolowania się od otoczenia 
zdrowego. Ludzie z kata­
rem powinni kichać wyłą­
cznie do chusteczki, gdyż 
grypa najczęściej roznosi 
się metodą kropelkową. 
Niemniej wysoka tempera­
tura, bóle stawów i głowy 
nie zawsze są oznaką grypy, 
mogą być zwykłym przezię­
bieniem. W razie podob­
nych objawów należy nie­
zwłocznie zażyć „Antygry- 
pinę" lub „Aspirynę" (do 
nabycia w kioskach), jeśli 
objawy nie ustępują, należy 
skorzystać z porady leka­
rza.

— Czy w tym roku będą 
jakieś szczepienia „przeciw- 
grypowe“?

— Jeśli zajdzie tylko 
potrzeba, niewątpliwie tak. 
Podobnie jak w zeszłym 
roku. JS

7
deptali trawników, które 
wprawdzie teraz nie wygląda­
ją ładnie, ale wydeptaną zie­
mię trudno będzie z wiosną 
skopać i zaorać. Na te sprawy 
powinni zwrócić uwagę nau­
czyciele, wyjaśniając dzieciom 
znaczenie zieleni dla miasta i 
konieczność jej poszanowania.

Apel odnosi się także do or­
ganów MO, które dotychczas 
zbyt pobłażliwie przechodziły 
obok wypadków niszczenia 
trawników, kwiatów i drzew. 
Sądzimy, że stosowanie kar 
może wreszcie odstraszy lek­
komyślnych mieszkańców, ni- 

......._ - ------ szczących systematycznie na-
miesźkańców Nowej Huty, aby sze wspólne mienie, 
nie niszczyli zieleńców, nie

Jak co roku o tej porze, 
trwają obecnie prace przy za­
bezpieczaniu kwiatów i drzew 
na okres zimowy. Już wszyst­
kie róże na Placu Centralnym 
i w Alei Róż, przykryto liśćmi 
i choiną, aby uchronić je przed 
mrozami. Podobnie ochrania 
się i inne kwiaty niesezonowe. 
Ostra zima może wpłynąć 
szkodliwie również na młode 
drzewka, toteż już teraz ich 
korzenie obsypuje się ziemią, 
ustawia się podpórki, i owija 
młodziutkie pnie słomą.

W związku z tymi pracami, 
Wydział Gospodarki Komunal­
nej zwraca się z apelem do

bs

Grudniowy program 
imprez w Klubie 

Międzynarodowej Prasy 
i Ksigżki

Grudniowy program imprez no­
wohuckiego Klubu MPiK będzie 
jak zwykle ciekowy 1 jak zwykle 
bardzo bogaty. Obecnie w Klubie 
wystawione są bardzo ciekawe 
zdjęcia współczesnej rzeźby jugo­
słowiańskiej, wzbudzające ogólne 
zainteresowanie. 15 grudnia otwar­
ta zostanie wystawa fotografii ar­
tystycznej, znanego nowohuckiego 
fotografika Jerzego suberlaka.

Na 10 grudnia przygotowuje się 
wieczór poetycki ośmiu warszaw­
skich poetów — St. Lecą, Jana 
Śpiewaka, Mieczyalawy Buczków- 
ny, Anny Kamieńskiej, Jerzego

Ficowskiego, Stanisława 
Bogdana Ostromęckiego 1 
Sluckiego.

Krakowscy poeci z grupy „Mu­
szyna" — Jerzy Harasymowicz, Ta­
deusz Sliwiak, Teresa Socha-H- 
sowska i Leszek Maruta zaprezen­
tują się nowohuckiej publiczności 
na wieczorze autorskim w 
MP1K dnia 16 grudnia.

Piętaka, 
Arnolda

Klubie

KINA
ŚWIT

Godz. 15.45, 18. 20.15 do 
„Córeczka" współcz. prod. 
amer., od 8 bm. „Tajemnice alko­
wy" komedia francuska.

7 bm. 
anglo-

ŚWIT — MAŁA SALA
Godz. 15, 17, 19: do 6 bm. „Dopó­

ki jesteś ze mną" dramat prod 
NRF, 7—10 bm. „Sny w szufladzie" 
dramat mlodz. prod. włoskiej, oc 
11 bm. „Niemowlę na manewrach" 
komedia ang.

OSOBLIWOŚCI NOWOHUCKIE
Pralki na różowo

Jednym ze szlagierów słynnej pie­
śniarki Edith Piaf jest utwór pt. „Zy­
cie na różowo". Malowane na różowo 
i żółto pralki, wykonywane przez Wy­
dział Produkcji Ubocznej HiL, na oko 
biorąc nie należą do szlagierów. Urzą­
dzenia do mycia, prania, kąpieli itp. ce­
lów higienicznych, na całym świecie 
produkuje się w kolorze śnieżno-bia­
łym, symbolizującym czystość (fizycz­
ną:. Innowacje kolorkami w tym zasto­
sowaniu nie przekonują. Ponadto sa­
mo nałożenie lakieru na pralki pozo­
stawia wiele do życzenia. Same gruzły, 
zacieki i niedokładności. Sposób w ja­
ki wykohany jest znak fabryczny, wo­
la o pomstę... przynajmniej do kierow­
nictwa Wydziału. Pralki są niezłe, jak 
twierdzą użytkownicy, silnik jest lep­
szy. niż w SHL-kach. Warto by wiec 
zadbać i o zewnętrzną schludność. 
Chodzi o to, by lakierować nie na ró-

¿owo i nie na kanarkowo, tylko na go­
rąco.

Zdrowia życzymy...
Ob. Piotr Marek już 19 sierpnia br. 

złożył ankietę na deputat węglowy. 
Ekwiwalent w gotówce miał otrzymać 
15 września. Nie otrzymał. 15 paździer­
nika zamast gotówki otrzymał odpo­
wiedź, że w dacie zatrudnienia zaszta 
omyłka, a pieniądze zostaną wypłacone 
w listopadzie. W listopadzie w przyro­
dzie opadły liście, a w ob. Marku reszt­
ki nadziei. Pracownica biura węglowe­
go HiL zachorowała, pieniędzy nie wy­
płacono. Jeżeli i u! grudniu z wypłatą 
pójdzie jak po grudzie, trzeba będzie 
zmienić stare, ludowe przysłowie. Bę­
dzie się mówiło: tłucze się, jak Marek 
po biurze węglowym.

Fracowhicy życzymy zdrowia, a sy­
stemowi załatwiania — uzdrowienia.

Spychotechnika
Dlaczego Osiedle Handlowe nazywa 

się Handlowe? Żeby było trudniej zga­
dnąć. Wszystkiego razem półtora skle­
pu, a i to trudno dojść, szczególnie, jz- 
śli mieszka się wewnątrz osiedla. Od 
pradawnych bowiem czasów brakuje 
tam chodnika, co w dnie słotne zmusza 
mieszkańców do brania błotnych 
pieli.

Co najdziwniejsze — po trasie, 
ra powinna być pokryta trwałą 
wierzchnią (kolo punktowców) — 
dzt od czasu do czasu spychacz, wyrów­
nuje teren, jak gdyby co najmniej mia­
ło się układać chodnik, a potem pozo- 
staje, jak było na początku, teraz i kto 
wie, może i na wieki wieków. Oto no­
we, rewelacyjne zastosowanie spycha­
cza: do robienia ludziom nadziei.

• Prawdopodobnie gdzieś w biurze 
pracuje drugi spychacz, który budową 
nawierzchni spycha z planu wciąż na 
dalsze terminy. Jak to się mówi: na 
święty Jury, gdy będą w niebie dziury.

CT

ŚWIATOWID
Godz. 15.45, 18 . 20.15: do 9 bm 

„Awantura o Basię" komedia prod 
polskiej, od 10 bm. „Dwa oblicz! 
Nataszy" komedia radziecka.

MAŁA SALA 
do 6 bm. „Dc

ką-

któ- 
na- 
jei-

ŚWIATOWID —
Godz. 15. 17. 19: 

bramki" reportaż z mistrzostw pił­
karskich prod. NRF, 7—10 bm 
„Francis muł, który mówi" satyra 
prod. ameryk.. od 11 bm. „Postrach 
kobiet" komedia francuska.

TEATR LUDOWY
5 bm. godz. 19.15 ..Romulus Wiek 

ki", 6 bm. godz. 10 i 15 „Dzieci pa­
na majstra" 1 godz. 19.15 ..Romu­
lus Wielki", 7 bm. godz. 17 „Ge­
niusz sierocy", 8 bm. nieczynny, S 
bm. godz. 17 
mei”. 10 bm. 
lus Wielki", 
„Sen srebrny

Redakcja nie odpowiada za e- 
wentualne zmiany programu w o- 
statniei chwili.

„Sen srebrny Salo- 
godz. 19.15 „Romu-
11 bm. godz. 19.15 

Salomei”.
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Czyt
Z przyjemnością otwieram

dzisiejszy nasz kącik wspa­
niałym zdjęciem p. K. X5 e- 
sołowskiego; niestety przy­

słane bez tytułu i danych tech­
nicznych, więc nazwijmv je 
„DŹWIGI”. To spiętrzenie stali i 
żelaza, ciekawie objęte obiekty­
wem, nie tylko symbolizuje do­
skonale potęgę współczesnej tech­
niki, ale zarazem jest przykładem 
nienagannej kompozycji. Fotogram 
„PRZED BRAMĄ” p. R. T. od­
znacza się prostotą 1 bezpretensjo- 
natnością, oraz dobrym zgraniem 
świateł i cieni. „PRZED LU­
STREM”, to przykład zdjęcia u- 
miejętnie... pozowanego. Autorem 
zdjęcia jest p. Krystyna Dydaeka 
z Nowej Huty.

We wrześniowym numerze 
..Oesterreichische Photo-Zeitung” 
Hans Joachim Fritzsch z Lipska 
podaje prostą metodę osiągania 
ciekawych i naprawdę oryginal­
nych fotogramów „rysowanych 
światłem”. Technicznie wygląda 
to tak: na sznurku długości 1 1/2 
ni zawieszamy pod sufitem zwykłą 
lampkę kieszonkową nastawioną 
na jak najhardziej punktowe 
światło. Zaróweczka jej ustaw*iona 
jest prostopadle do podłożonego 
pod nią, w odległości również 
półtora metra, aparatu fotogra­
ficznego. Zawieszoną świecącą się 
latarkę wprowadzamy w dowolny 
ruch i otwieramy na określony 
czas migawkę, przy przysłonie f. 
Najlepszy czas 1/100 sek, choć dla 
doświadczenia warto spróbować 
inne. Efekty są naprawdę zaska­
kujące i niespodziewane. Najlep­
sze wołanie dla tego typu zdjęć, 
to Rodinal 1:15, czas wołania 
mniej więcej 5 minut przy tempe­
raturze 1S«C dla filmu 247DIN lub 
25«DIN. Czekamy na wyniki w 
formie gotowych fotogramów

e 1 n i c y

przysłanych do naszego kącika.
P. Zdzisława Lewińskiego po­

wiadamiamy, że niestety przysła­
nej pracy nie jesteśmy w stanie za­
mieścić ze względu na duże braki

techniczne w opracowaniu pozy­
tywu. Niemniej radzimy więcej 
pracować nad fotografią i przy­
słać nam zdjęcia bardziej uuane.

(Js)

To ciekawt

Lodolamacz „Lenin“
na arktycznych szlakach

Mimo olbrzymiego zaintere­
sowania całego świata lotem 
radzieckiej rakiety księżyco­
wej nie uszedł uwagi donio­
sły fakt ostatecznych prób od­
biorczych na atomowym lodo- 
łamaczu „Lenin", który nie­
dawno opuścił Stocznię Admi­
ralicji w Leningradzie, gdzie 
został zbudowany. Lodoła- 
macz, po opuszczeniu stoczni, 
stanął na Newie, na redzie 
Kronsztadtu — w tym histo­
rycznym miejscu, z którego 
w roku 1917 padła salwa z 
wież pancernych krążownika 
„Aurora”.

Dla przypomnienia podaje- 
my kilka szczegółów dotyczą­
cych tego ciekawego statku, 
który w chwili, gdy słowa ni­
niejsze dotrą do naszych Czy­
telników, będzie już pełnił 
swą odpowiedzialną służbę na 
arktycznych morskich szla­
kach komunikacyjnych Zwią­
zku Radzieckiego. Tak więc 
— wyporność lodołamacza 
wynosi 16.000 ton; długość — 
134 m, a szerokość maksymal­
na 27,6 m; moc głównych sil­
ników napędowych -♦ 44.000 
KM, maksymalna szybkość — 
18 węzłów, a szybkość wśród 
lodów, przy pokrywie lodowej 
o grubości 2,4 m wyniesie 2 
węzły. Dzięki ładunkowi ato­
mowemu „Lenin” może w o- 
kresie całego roku przebywać 
na pełnym morzu, nie zawija­
jąc do portów, nie potrzebuje 
on bowiem — jak inne, zwy­
kłe lodołamacze — uzupełniać 
w tym okresie czasu swych 
zapasów paliwa. Obecność a- 
tomowego lodołamacza na ar­
ktycznych wodach ZSRR 
stworzy zupełnie nowe warun­
ki żeglugowe dla licznych 
statków, utrzymujących ko­
munikację morską między 
portami północnego wybrzeża 
Kraju Rad.

Stat,ę& jęst wyposażony w 
trzy reaktory, a kążdy z nich 
rozwija moc znacznie wyższą 
niż cała instalacja znajdująca 
się w pierwszej radzieckiej e- 
lektrowni atomowej. Promień 
działania lodołamacza jest, 
praktycznie biorąc, nieograni­
czony. Stalowy pancerz „Le­
nina” wytrzymać może najsil­
niejszy nawet napór lodów, 

wykonany jest on bowiem ze 
specjalnego gatunku stali o 
bardzo wysokich wskaźnikach 
wytrzymałościowych. Zarów­
no urządzenia ochronne, jak 
i system kontrolno-sygnaliza- 
cyjny zapewniają statkowi i 
jego załodze całkowite bezpie­
czeństwo.

Z uwagi na to, że załoga 
nowego lodołamacza spędzać 
będzie bardzo długie okresy 
czasu zdała od baz lądowych 
i portów, stworzono dla niej 
na statku możliwie najlepsze 
warunki egzystencji. Kajuty 
są jednoosobowe, lub najwy­
żej dwuosobowe i zostały wy­
posażone w lampy o świetle 
dziennym, co ma ważne zna­
czenie w okresie nocy polar­

nej. Ponadto „Lenin” posiada 
doskonale urządzony klub, pa­
larnię, salę kinową i szereg 
innych udogodnień dla swej 
załogi.

W godzinach rannych, w 
dniu 18 września br., pierwszy 
na ¿wiecie atomowy lodoła- 
macz „Lenin” po dwudniowym 
postoju na redzie Kronsztadtu 
podniósł kotwicę i wypłynął 
na otwarte morze, udając się 
w swój pierwszy rejs pod ko­
mendą wytrawnego polarnego 
wilka morskiego Pawła Aki- 
mowicza Ponomariowa. jm

i TE C H N I CZNEj
® OPONY 

CYSTERNY
Fabryka wyrobów 

gumowych Goodyear 
wyprodukowała ol­
brzymią gumową o- 
ponę — cysternę, 
.będącą zbiornikiera 
papełnionym cieczą, 
przede wszystkim 
'paliwem ciekłym, 
¡która toczy się po 
gładkiej drodze. Ta- 
)ka cysterna mieści 
¡2.000 1 oleju. Goo­
dyear łączy dwie o- 
jpony ze sobą i za­
opatruje w hamulec 
pneumatyczny. Ta­
li zespól może 
>yć ciągniony przez 

¡amochód ciężarowy 
ub unoszony przez

helikopter.
Pierwsze 

(łukowane 
użyto do 
ciekłego paliwa

wypro- 
cysterny 

przewozu 
w

okolicy St. Louis, 
'Missouri. Takie cy­
sterny będą mogły 
znaleźć zastosowanie 
na pustyniach.
• WIEŻA TE­

LEWIZYJNA 
MOSKWIE

NAJWYŻSZĄ 
BUDOWLĄ 

ŚWIATA
W pobliżu Moskwy 

powstaje obecnie 
nowy ośrodek tele­
wizyjny. Wysokość 
budowanej tam wie- 

telewizyjnej wraz

W

z anteną wyniesie 
508 m — będzie to 
więc najwyższa bu­
dowla świata. Po u- 
ruchomieniu stacji 
nadawczej zainstalo­
wanej w wieży, pro­
gram telewizyjny 
można będzie odbie­
rać bezpośrednio w 
promieniu 120 km od 
Moskwy,

Przy budowie wie­
ży zdecydowano się 
na zastosowanie 
konstrukcji wstępnie 
sprężonej żelbeto­
wej. Wieża będzie 
tak elastyczna, że 
jej najwyższy szczyt 
o średnicy 25 cm 
podlegać może wa­
haniom od 4 m. bez 
obawy o całość kon­
strukcji. Korpus 
wieży spoczywa na 
podstawie o szero­
kości 65 m. zwęża­
jąc się ku górze do 
20 m. W korpusie 
znajdą się pomiesz­
czenia techniczne te­
lewizji. Trzon nio­
sący antenę wzno­
sić się będzie na 
wysokości 416 m; 
jest on skonstruo­
wany z. 4 tysięcy 
dmtów stalowych.

Na wysokości 2*0 
i 416 m zainstalowa­
ne będą 
korpusu 
szklone
na których może s’ę 
pomieścić 1089 osób. 
Na wysokości 408 m

urządzona będzie rev 
stauracja na 240 o- 
sób. Cztery pospiesz­
ne dźwigi przewo­
zić będą pracowni­
ków I zwiedzających 
na górną platformę 
w ciągu 80 sekund.

Normalne wychy­
lenie górnej platfor­
my wynosić ma ca 
30 cm: ponieważ jed­
nak czas takiego 
wychylenia trwa o- 
koło 12 do 13 se­
kund, ruchy waha­
dłowe będą dla pu­
bliczności niemal 
nieodczuwalne. Cał, 
kowity czas budo­
wy wyniesie dwa la. 
ta.
• DOWCIPNY I 

PRAKTYCZNY 
ŚRODEK 
CIW 
WYM 
MOM 
WYM

PRZE- 
zi.oSli- 

AI.AR- 
POŻARO-

73 miastach

dookoła 
wieży o- 
platformy.

w
USA rączki pożaro­
wych aparatów alar- 

. mowych smaruje się 
specjalną pastą, za­
wierającą lanolinę i 
cynk. Pasta ta pla­
mi w sposób niewi­
dzialny 
rę rąk. 
wykryć 
dniach 
świetlenie 
niami
mi. które wywołują 
zieloną luminescen- 
cję.

dla oka skó- 
Moźna ją 

nawet po 30 
przez na- 

promie- 
nad fiołkowy.
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rozpadliny, jamy, 40. Warstwa zewnętrznych rocz­
nych przyrostów drewna w pniu drzewa, 42. Ptak 
z rzędu strusi australijskich, 43. Jednostka pojem­
ności elektrycznej, sS. Zaimek, 48. Rewolwer bę­
benkowy dużego kalibru, 47. Gałąź wyrastająca 
bezpośrednio z pnia.

PIONOWO: 1. Wypukłość w miejscu związanym, 
2. Popularny środek do wywabiania plam, 3. Zgro­
madzenie publiczne ludność’, 4. Inaczej: tamten. 
5. Stolica Maroka, 8. Część naczynia, 7. Oddanie za 
swoje, odpłacenie wzajemnością. 2. Symbol che­
miczny radu, 9. Pismo dyplomatyczne. 18. Zdrob­
niale imię żeńskie, 11. Rubaszny żart, 18. Odmiana 
barwy błękitnej. 1». Znany trener polskich pięś­
ciarzy, 28. Roślina ozdobna, zwana lilią nilową, 

Napomnienie, przynaglenie, 22. Tytuł zna- 
powieści Henryka Sienkiewicza, 28. Inaczej: 
jeden, ani którykolwiek, 2». Zwrot staropol- 
38. Ptak z rzędu wróblowatych, 31. Smaczna 

roślina warzywna, 33. Podstawowe narzędzie rol­
nicze, 35. Ciężarek zawieszony na końcu sznurka, 
jako przyrząd wskazujący kierunek prostopadły. 
38. Gatunek popularnej margaryny, 38. Zabawa, 
41. Imię żeńskie, 43. Nuta, 44. Przyimek.

Rozwiązania prosimy przesyłać na adres redak­
cji do dnia 14. XII br. (decyduje data stempla 
poestowego) s dopiskiem aa kopercie lub kartce 
pocztowej „Rozrywki umysłowe”. Wśród Czytel­
ników, którzy nadeślą prawidłowe odpowiedzi roz­
losowane roetaną nagrody w postaci WARTOŚCIO­
WYCH KSIĄŻEK.

ßuasoß
rys. B. Dziekan

prawdziwegoJ» eheę dostać 
sputnika...

POZIOMO: 1. To samo co kreatura, 7. Szczyt w 
Tatrach nad doliną Kościeliską i Starorobociańską, 
12. Kanton w środkowej Szwajcarii, 13. Jej kopiec 
wznosi się opodal naszego miasta, 14. Utwór poe­
tycki o charakterze urcczysto-patetycznym, 15. 
Jest wielki i daje żelazo, 16. Większa sadzawka, 
17. Spółgłoska fonetycznie. 19. Powitanie muzuł­
mańskie, oznaczające: pokój z tobą!, 22. Dziecięce 
pożegnanie. 23. Dawna miara pojemności, równa 
30 korcom. 24. Duży pakunek, większy tłumok, 25. 
Inicjały polskiej instytucji ubezpieczeniowej, 28. 
Pierwiastek chemiczny, odznaczający się dużą 
twardością, 27. Rzymskie „C", 28. Duży ptak po­
dobny do czapli, 30. Zbiornik do kiszenią pasz 
soczystych w celu ich zakonserwowania, 32. Jed­
nostka miary powierzchni gruntu, 34. Wieża ra­
diostacji, 38. -Spółgłoska fonetycznie, 37. -Wykopy. .

ROZWIĄZANIE „KRZYŻÓWKI”
Z NR 47 (154)

POZIOMO: 1. PSS (Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców), 4. Jacht, i. Ewa, 1L szpak, 12. autor, 14. 
tran, li. cis, 1«. kara, lł. kot, 1«. selen, M. PKP 
(Polska Kolej Państwowa), 22. aneks, 24. kopia, 
’4. plantator, 27. uraaa, 38. werwa, 22. tur, 34. adres, 
35. sie, 3«. klon, 3». end, 
ka, 43. Ina, 44 etola, 45.

PIONOWO: 1. pet, 2. 
akces. 4. Rasek, 7. tuk,
12. filuterny, 17. kapot, 1«. skaza, 15. notes, 21. 
pałac, 23. Ela, 25. por, 2«. rulon, 25. adept, 30. We­
del, 31. wieko, 33. rola, ». step, 38. kpi, 37. nie. 
M. Sm. M, pal

M. step, 41. polip. 42. epo.
Fel.
•aron, 3. spat, 4. Jan, S.
I. etap, 5. worki, 1«. ara.

Tatusia, ny możesz nam powie­
dzieć czego szukasz?
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